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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 

poslaniu 2 wyjatkiem niedziel i dni 
świątecznych. 

Przedpłata wyn osi: 

MIEJSCOWĄ kwartalnie 3 . 4 

miesięcznie , . . . 1 

Z przesyłką posztową 

miosięczaie  . . . „A 

w państwie austrjackina a 6 

do Prus i Rzeszy niemieckiej 
? Belgii i 
e. 

* Włoch, Tarojti 

» Serbii . . 


J umer pojedynczy KOS 


s T 
Szwajcarji i à í po 7 złe, 
| księstw Naddn. ] 50 ont. 


nje 10 ent. 


ostatni był ministrem saskim. On to był głównym 
motorem i kierownikiem opozycji królestw i księstw 
niemieckich przeciw Prusom. Po klęsce Anstrji i 
koalicji książąt niemieckich w r. 1866, Beusi 
musiał emigrować do Austrji. Austrja, chociaż po- 
konana. nie odstąpiła jednak od swego' antago- 
nizmu i nie wyrzekła się była nadziei, odzyska- 
miesięcznie . 1 złr. 50 ct. |nia adzy, o 50 Ww Ag ĄCE 

Aale , . |spowodowało, i ę spraw zagranicznych w 
na prowincji z przesyłką pocztową: | Wiedniu oddano Beustowi, jako ie < katów 


Od administracji. 
Przedpłata na miesiąc czerwiec: 
we Lwowie: 


miesięcznie . 2 złr. — opozycji anti-pruskiej. I już we dwa lata później 
a , zawarł Beust z Prancją alians zaczepno-odpor- 
Upraszamy czesne przesłanie pre-|ny przeciw Prusom, od którego jednak Austrja 


musiała odstąpić jak najspieszniej, gdy nadeszły 
pierwsze wiadomości o małej liczbie i złej orga- 
nizacji wojsk francuzkich i o pierwszych zwy- 
cięztwach Prusaków nad Francją. Ale to szyb- 
kie wycofanie się Austrji nie zdołało Beustowi 
ocalić stanowiska austrjackiego kanclerza. Po 
zawarciu pokoju musiał się podać do dymisji, a 
przeciwnik aliansu z Francją przeciw Prusom, 
hr. Andrassy przyszedł do steru dla przebłaga- 
nia berlińskiego gabinetu. 

Lecz widać, iż hr. Bəust trwał dalej w 
swoich planach, przeciw Bismarkowi i cesarstwu 
niemieckiemu wymierzonych, jeśli są pewne 
uzasadnione podstawy do podejrzeń, które co do 
jego działalności ambasadorskiej w Paryżu po- 
wziął kancierz niemiecki. Miał on dążyć do Wy- 
tworzenia koalicji między Austrją, Francją i 
Moskwą przeciw cesarstwu niemieckiemu i w 
tym celu poufne stosunki zawiązywać z Gambet- 
tą, gdy tenże był przyszedł po nowych wybo- 
rach do steru. Lecz być może, że to były tylko 
przypuszczenia Bismarka, płynące raczej z nie- 
nawiści do Beusta lub z obawy, jaką nastręcza- 
ła sytuacja ogólna, niż z zachowania się 1 Czyn: 
ności hr. Beusta. Nie nie pomogło, iż Beust peł: 
nił obowiązki ambasadora dosyć obojętnie a na- 
wet apatycznie, że więcej zajmował się Życiem 
towarzyskiem, literaturą i sztuką. Bismark po- 
dejrzywał go, iż dyplomata starej szkoły pod tą 
ością i apatją nkrywa daleko sięgające pla- 
ny. To go erni IOT odor miało do a, 
: cenia uwagi gabinetu wiedeńskiego, iż czynnoś 
Ustawa o równouprawnieniu || Bonsta nie budzi zaufania ` 7 nim i osłabia 


numeraty, by szanow. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce. 


LWÓW d. 30 maja. 

(Program nowego niemieskiego stronnictwa lu- 
dowego w Austrji, — Powody dymisji hr, Beusta, 
-- Emigracja żydowska. — W sprawie podatku 
gruntowego. —- Nagła zmiana sytuacji w Egipcie — 
Możebność upadku gabinetn Freycineta. — Zwoła- 
nie trzech sejmów przedlitawskich. —  Depnutacja 
klubu czeskiego n Taaff-go w sprawie szlązkiej, — 
Ostatnie parlamentarne wiadomości przedlitawskie,— 
Jak Czesi na swoim zjeździe przyrodników i leka- 
rzy przyjmują Polaków.) 


| Jeden z koryfeuszów z r. 1848, dr. Fisch- 
hof, już po raz trzeci występuje z planem ntwo- 
rzenia stronnictwa, któreby wszystkim narodo- 
wościom w Austrji wymierzyło wszelką możliwą 
sprawiedliwość, i tym sposobem zabezpieczyło 
| rozwój prawdziwego liberalizmu w Austrji, a Za- 
razem i stanowisko Niemców. Spodziewa się on 
i jego stronnicy, że po wymierzeniu sprawiedli- 
wego równouprawnienia narodowościom, stronni: 


|. 
jo 
j. 
1. 
- 


8a, niedostateczne. 


narodowości, dzisiaj ”nchwalona w Radzie pań | ścisłe przymierze austro-niemieckie. A teraz, po 
stwa, może być przez inną Rádę phństwa, lub |gymjsji hr. Bensta, półurzędowcy berlińscy o- 


nawet przez tę samą obcięta, i to zupełnie w le- 
galny sposób, skoro zdołanó bez przyzwolenia 
sejmów, więc nawet nielegalnie zmienić statuta 
sejmów krajowych, i znieść pośrednie, a Zapro- 
wadzić bezpośrednie wybory. W Szwajcarji nie- 
ma ustawy narodowościowej, a jednak żadna na- 
rodowość nie skarzyła się tam nigdy na pokrzy- 
wdzenie, na ucisk. Każda narodowość ma tam bo- 
wiem gwarancję swego swobodnego rozwoju w 
; związku federacyjnym kantonów. Same zasady 
"Iiberalne nigdy tej gwarancji nie zastąpią. W r. 
1848 stronnietwa parlamentu wiedeńskiego gra- 
owały się istotnie podług zasad, a jeduak pro- 
| ekt konstytucji kromierzyskiej zdążał do auto- 
| nomicznej organizacji państwa, jako rękojmi ró- 
| wnouprawnienia. Gdy w r. 1861 system przeci- s 

wny, sentralizacyjny wziął górę, to po zgwałceniu Akcja rządu austrjackiego w sprawie na- 
statutów krajowych doszedłszy do swego zenitu, |pływu emigrantów żydowskich z za kordonu do 
wywołał zitąd walkę narodowościową. Ta wal-|Galicji, ogranicza się jak wiadomo tylko na 
ka podkopała wszelką swobodę i konstytucjona- |nsiłowaniach utrzymywania ich w ewidencji. 
lizm. Więc kto dzisiaj chce tę walkę usunąć a |Obecnie jednak przekonał się rząd, że wszystko 
przywrócić swobodę i prawdziwy konstytucjona- |co dotychczas w tym kierunku zrobiono, na nic 
lizm, ten przedewszystkiem odstąpić musi od sy- się nie przydało, gdyż dotychczasowe wykazy 
stemu centralizacji. Tymczasem program, który |emigrantów zupełnie nie są wiarygodne. Posta- 
i W. Allg. Zig. i dr. Fischhof ogłosił, nie wspo- |nowiono przeto bądź co bądź przynajmniej „ewi: 
mina o- tem ani słowa, pozostawia nietylko do- | dencję* energicznie utrzymywać. W tym celu wysła- 
tychezasowy centralistyczny system, ule go na- |no wczoraj do Brodów oddział wojska, 50 strzel- 
wet za pomocą liberalnych idei wzmocnić zamie- | ców do asystencji przy sporządzaniu nowego spisu 

rza. Tak np. bez względu na rozmaity stan 0- | przebywających tam emigrantów żydowskich. 
Światy i właściwości pojedynczych krajów, Zi- Do Czasu piszą w tej sprawie z Brodów: 
myśla zaprowadzić powszechne wybory W całej „Napływ uciekających z Moskwy żydów nie u- 
Austrji, nie wiedząc, iż to by jeszcze większy PY eane jest ich w wa przemo 15 
chaos, niż ołało. ysięcy. Przechodzą granicę, gdzie się komu pó- 
rabari gary w doba, tak że wszelka ewidencja stała się abso- 
s lutnie niemożebną. To też zarówno starostwo tu- 
o |tejsze jak komisarjat policji doniosły do swych 
władz, że porządku utrzymać nie mogą, ewiden- 
cja wszelka jest niemożliwa, że przeto rozcią- 
gnąć kordon wojskowy wzdłuż granicy należy. 
P. Kallir jednak na kordon się nie zgadza — 
kordonu nie będzie. 

* 


twarcie głoszą, że dymisja jego bardzo wzmo- 
eniła alians austro-niemiecki ! 

W czasach kanclerstwa swego w Austrji, hr. 
Beust, mając przedewszystkiem przygotowanie 
przyszłej walki przeciw Prusom na oku, starał 
się wewnętrzne zawikłania usunąć. Dla tego 
przeprowadził ugodę z Węgrami, obaliwszy pla- 
ny Belerediego, aby tę ugodę przeprowadzić na 
podstawie federacji wszystkich krajów anstro- 
węgierskich; dlatego i Polakom poczynił konce- 
sje, aby ich odwieść od popierania systemu Bel- 
crediego, wyjednaniem sankcji kilku ważnych u- 
staw, jak statntu krajowej Rady szkolnej i nsta- 
wy o języku wykładowym w szkołach średnich. 


EJ k 


* EJ 


Domyśliwano się, że hr. Beust nie bardz 
dobrowolnie podał się do dymisji z posady am- 
basadora austrjackiego we Francji. Wychodzi te- 
raz na jaw, że skłoniono hr. Beusta do prosze- 
nia o dymisję głównie za wpływem ks. Bismar- A 
ka. Antagonizm między kanclerzem pruskim a |ZAłem podobnie do prawdy 
hr. Beustem datuje się jeszcze z czasów, gdy ten a 


Towarzystwa kredytowego, a tem samem i Czy- 
żowa, pojadę do Galicji, poznam się osobiście z 
hrabią stryjem, objaśnię go delikatnie o stanie 


WALKA OBYT. 


ty oce i zaproszę z synowcem do Czyżowa. 
ptymistyczna natnra pana Stefana rychło 
Powieś é znalazła punkt wyjścia. Zawsze prawie potrafił 
rd A PE szeroki dla wyobraźni widnokrąg 
u remu się rzucał z właściw. u w tym 
SEWERA. kierunku energią. np, ga LU 


„ Adam dowiedział się od matki o wezoraj- 
szej rozmowie ojca z Wandą i jego nadziejach 
146 ratunku. Napróżno wypytywał się o kolegę i 
| — Może się bała tych samych przejść co Z | przyjaciela, nie mu nie a więc. 

a uprzedzić? | Zwyczajem swoim zwierzył się m pann 
pic ye Siwy zbyteczna delikatność, | yaientemu. Starnszek przeklinał świat, ludzi, 
zbyteczny idealizm... Tym żo sposobem dzieci | ich materjalizm i żałował, że za lepszych cza- 

kompromitują rodziców. Ale cóż, dziś przyszło | «ów nie przeniósł się do wieczności. Kochał on 
"już do tego, że dzieci przeglądają ich rachunki ;| Wande najwięcej po Adamie, teraz żałując jej, 
kontrolują, gotowe wyznaczyć im pensje i bur- | ezcił jak męczennieę. 
czyć ojca, jeżeli wypali o jedno więcej CySATO. 
Pani Karolina nie nie mówiła, czując 1 PO” 
dzielając z samego przyzwyczajenia skargi MĘŻA. 
— Prawda, -- rzekła — stało się jednak. Te 
-Wanda musiała ostrzedz, a tym sposobem zrazić |rze, pelen 
hrabiego — ten się cofnął, a co dziwniejsza, że Roy wy 
tego samego dnia, nagle bez pożegnania wyje |sta wód się, czy wziąć z sobą Adama. Bał 


chał Karol Geran. «db i zdol- 
— To już mniejsza co zrobił jakiś tam in- |się jego sceptycyzmu, ufa vean: zk doku, 
żynier. Jeżeli ma rozum, to się nie ośmielił zbli- | ności O. że Adam nis jest wyboreą. 


żyć do Wandy, a jeżeli jest głupeem, to słusznie | tłumacząc się 
został um Wtajemniczona co do ułożonego pienu u 
Pani Karolina podzielała opinie męża i w |tunku rodzina, podzieliła się a oś Ą H 
kwestji inżyniera. ctwa. Pani Karolina i pan Luk, spd sa) pehee) 
— Wanda drugą partję i to świetną partję |solutnie, ciesząc Się przyszłem WY wą 
Straciła — szepnęła. Adam porozumiewał SIę pen: nk Kaa ree- 
„ — Nie, nie straciła — przerwał gv ałto- |kiem z Celinką. Wanda, <w 08] sk 
wnie, Napiszę do hrabiego stryja, lub lepiej | czała, Marylka, apapon 7 
gdy będę na dobrej drodze załatwienia spraw wnickiemi, nie należała do akcji. 


(Ciąg dalszy.) 


XIX. 

Długo a niecierpliwie oczekiwany dzień wy- 
borów zbliżył się. Pan Stefan w dobrym humo- 
nadziei, przygotowany w odpowiednie 
bierał się z uśmiechem trynmfu na u- 


„skm inny w M» mał. © 


We Lwowie, Środa dnia 31, Maja 1882. 
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Umieściliśmy w tych dniach artykuł p. Am- | porażke 
brożego Chmielewskiego o podwyższeniu podatku | wystąpie 


gruntowego. 


towego, będzie wynosił 28" 


mina p. Męciński, że ustanowiona w 
towego wynosić ma 37.500.000 złr. Gdy zaś do- 
chód gruntowy z całej Przedlitawii obliczony jest 
na 169,000.000 złr., to przypada na każdego wła- 
ściciela gruntu płacić podacku od dochodu kata- 
stralnego 22*/,, pre. A 
Dla Galicji ogólny czysty dochód gruntowy 
obliczony został na 25,100.000, od którego pla- 
cae po 22*/,, PIG, zapłacimy 5,560.000. A że 
dotąd płaciła Galicja 4,4618.300 —- w przyszło- 
ści więc płacić będzie więcej o 931.700. Te cy- 
fry ogólne przy ostatecznem załatwianiu rekla- 
macyj, pozornej tylko, a w każdym razie niezna- 
cznej uledz mogą zmianie, bo o ile przez zniże- 
nie zakiasowania niektórych reklamowanych par- 
cel zmniejszy się suma czystego dochodu, o tyle 
wk Ered się musi stopa procentowa, bo 
panstwo podatku gruntowego, stosownie dO t- 
stawy, jak g Wego, 
razi uchwaloną sumę 37,500.000 złr. 
le wypada też zapominać, że podwyższenie 
podau 1 gruntowego, przypadające na Galicję, 
będzie postępowało stopniowo w terminie lat 
dziesięcin, a powtóre, 
policzyć wypada na karb tych obszarów, które 
dawniej nie były opodatkowane, a toraz W sku- 
tek nowego katastra obłożone zostały nowym 
podatkiem. Obszary te wynoszą około 1,100.000 
morgów. 


M LJ 


* 

Osoby zaproszone na otwarcie tunelu Go- 
tardskiego nie były prawdopodobnie tak zdzi- 
wione nagłą zmianą pogody, między burzą na 
północnej stronie góry Ś. Gotarda a jasnem nie- 
bem na jej południowej stronie, — jak cała Eu- 
ropa została zdumiona nagłą zmianą sytuacji w 
Egipcie po dwudniowym śWiątecztym wypoczyn- 
ku. W sobotę wszystkie depesze zapowiadały 
pogodę, pokojowe załatwienie zatargu między 
uiedołężnym chedywem a patrjotycznem stronni- 
ctwem narodowem. Gabinet Arabi beja otrzymał 
dymisję z rąk chedywa i przystał na nią. Ara- 
bi bej miał wyjechać za zranioę, inni przywódz- 
cy rokoszu wojskowego mieli pójść także na ba- 
nicję. Energiczna postawa Francji i Anglii mia- 
ła się uwieńczyć tryumfen, a giełdziarze lon- 
dyhscy i paryzcy mieli znowu w spokoju pobie- 
rać lichwiarskie procenta od obligacyj długu e- 
gipskiego. W skutek tego giełdy Święciły już 
w sobotę swe święto ogóną zwyżką papierów, 
asp egipskich, a następnie i wszelakich 


tu !*, 


stona i Freycineta, stoi dzi: silniej niż stał kie- 
dykolwiek dotąd, a po demastracjach, których 
szczegóły znajdzie czytelnik w telegramach, mo- 
że śmiało rzucić w oczy Mastowi i Sienkiewi- 
czowi, że za nim stoi cał Egipt, duchowień- 
stwo (ulemowie), armia, kwiecki stanu i całe 
pospólstwo. 


Francja i Anglia ponioży więc kompletną 


Ciszę czyżowskiego dwor przerwał niespo- | mały, niski... 


dziewanem zjawieniem się 


Pan Chmielewski wyrachował na|czy wplątać się w zawikłania bezdenne; 
podstawie mylnego obliczenia Gazety Lwowskiej, | też przystać na interwencję Tarcji, to jest pod- 
że procent od dochodu gruntowego, który ma|nieść na brzegu afrykańskim aureolę władzy 
służyć za podstawę do wymiaru podatku grun- | sułtana. 
l, "u, 1 że przeto wśród tych najeżających się na ich drodze prze- 
właściwe podwyższenie podatku grnntowego bę-|szkód! Ale Ajencja Stefaniego donosi, że już 
dzie wynosiło o wiele więcej niż 948.000 złr.,|między niemi wybuchło nieporozumienie, miano- 
jak powszechnie mnieinają. Mianowicie obliczył | wicie, że Anglia się zgadza na komisarzy tů- 
p. Chmielewski różnicę pomiędy dawną sumą reckich, a Francja nie chce na nich przystać. 
opłacanego przez Galicję podatku gruntowego Ajencja Stefaniego jest w tej mierze dość po- 
a nowym wymiarem na -+ 2,509.100 złr. rocznie. | dejrzanem źródłem; wszelako być może, że w 

Poseł Józef Męciński prostuje w Czasie to |danym razie doniosła prawdę. Jeżeli więc rze- 
rzeczywiście mylne obliczenie p. Chmielewskie- |czywiście rozbije się sojusz istniejący między 
go. Opierając się na treści odnoszących się do| Anglią a Francją, jeżeli Anglia stanie po stro- 
tego przedmiotu uchwał Rady państwa, przypo-|nie Turcji, a Francja osiędzie na lodzie, naien- 
drodze u-|czas obawiać się można upadku gabinetu Frey- 
stawodawczej na lat 15 stała suma podatku grun- | cineta. Owoż do Gazety Kolońskiej telegrafują 


sankcjonowanej — weżmie W każdym h 


že znaczną część zwyżki | p 


, wnosząc ze80-|nowie mam długi, traktują mnie z 


W 


SR. TORO 


Mają przed sobą alternatywę: albo 
z własną zbrojną interwencją, to z 
5 


Gdybyż przynajmniej szły zgodnie 


z Berlina, że ponieważ po upadku Freycineta 
nikt inny tylko Gambetta powróciłby do steru, i 
ponieważ powrót Gambetty oznaczałby nowe 
Grallifetiady i Skobeljady, przeto Bismark usil- 
nie pracuje nad tem obecnie, aby tak niekorzy- 
stny dla Francji obrót sprawy egipskiej nie wy- 
wrócił gabinetu Freycineta. Kto wie jednak czy 
rachunek Bismarka dopisze mn tym razem, i czy 
nie wpadnie on sam w dół, który pod Francją 
kopał. 


+ U 
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Reskryptem cesarskim z d. 24. b. m. zwo- 
łane zostały sejmy styryjski, tyrolski i gorycko- 
gradyszczański na 12. czerwca. 

D. 25. b. m. byli pp. Rieger i Szrom, jako 
reprezentanci posłów czeskich i morawskich u 

r. Taaffego w sprawie szlązkiej. 

Pod przewodnictwem hr. Hohenwarta byli 
posłowie słowieńscy u hr. Taaffego i ministra 
Prażaka, z podziękowaniem za ostatnie rozpo- 
rządzenia w sprawie języka słowieńskiego. Dr. 
rażak zapewnił, że złamie upor biurokracji, a 
hr. Taaffe oświadczył, że stopniowo i roztropnie 
postępując będzie można wszystko osiągnąć, co 
w ogóle jest do osiągnięcia. 

, Izba panów jest tak samo odroczoną na WSs 
nieoznaczony jak Izba posłów. Minister oświaty, 
br. Conrad, w sposób niemal pogardliwy odciął 
się na ostatniem posiedzeniu Izby panów z á, 
26. b. m., oświadczając: „Nietylko Wys. Izba 
mi potwierdzi, ale i ja sam mam to przeświad- 
czenie, że w każdej w ogóle sprawie, dotyczącej 
mojego departamentu, z całą sumiennością spel- 
niam mój obowiązek, — a z tem przeświadcze- 
niem mogę najsnadniej znieść taką zjadliwą kry- 
tykę, jakiej na poprzedniem posiedzeniu, na któ- 
rem nie byłem obecny, pewien członek tej Wys. 
Izby (ks. Karlos Auersperg) uznał za dobre u- 
żyć w ogóle co do mego postepowania.“ Tym 
sposobem br. Conrad zerwał wszelkie mosty i 
mostki pomiędzy sobą a centralistami. 

Przed wyjazdem zebrał się klub liechtenstei- 
nowski na ucztę, która była bardzo wesołą. We- 
sołość ta jest przypieczętowaniem zgody z resztą 
klubów prawicy. 

„,  Nietylko wobec posła Krofty, ale i wobec 
innych osobistości wysłowił się cesarz z najwyż- 
szem zadowoleniem o pracach Rady państwa. P. 


prezydentowi Smolce wyraził to cesarz już da- 
wniej. 


Pisma czeskie ciągle jeszcze podnoszą z 


chać swój kraj, niż cywiliazyjne plany Glad- aA i pochwałami mowy ks. Sapiehy i ks. 


arola Schwarzenberga. 

Na końcu przyjęła Izba panów ustawę o 
przyczynianiu się państwa do funduszów sto- 
warzyszenia emerytalnego oficjalisiów poczto- 
wych na prowincji. Suma ta wyniesie na rok b. 
10.000 złr. 

../W sobotę była deputacja wiedeńskich ofi- 
cjałów pocztowych u ministra handlu, któremu 
wręczyła petycję o polepszenie stosunków awan- 


Po dowiedzeniu się, że na Klo- 
góry, odpy- 


bą chłód i ogólne zdziwienie. Uroczysty nastrój |chają. Wróciłbym — ale nie znoszę ruchuby i 
towarzystwa zamącił przyjadem swym Krów-| targów. 


czyński i uratował sytuację. Kobiety były mu 
pierwszy raz wdzięczne za wzytę, i umyślnie 
okazywały wiele uprzejmości, Celinka sympatji. 
„Wanda weszła do salonu |opiero wieczorem, 
kinda ie ea kiedyś jęzaledwo znajome- 
: ë 80 swoj - 
czuciem swej moralnej Mih res: am ir | 
i, apiako skończony egista, nie sądził i 
F a 0] T swego postepowa względem Wan- 
A: awało mu się, że postsił z nią jak był 
Powinien, i dlatego drażniła p jej obojętność i 
przygniata jące traktowanie. 
2 uiłości, żądają wiecznej kończącej się ni- 
dla nich, ae czując Bi 
ze swej strony. Oni tylko pozwlają się k 
i cierpieć na swoją część! i ra y 


gamy w życiu wielkich Cezara i małych Ar-|drażniony, odważył się na hazardowny krok i dożywotniego radcę zamykając sobie drogi ra- 


Tiie . 
, „ Artur był zły, chmurn i 
i zimnem mieszkanek czyżowsko rien Ba 
Hipolit tryumfował. Szczęście 
się uśmiechał, stał się wymowym i 
nawet w obecności Marylki, T nie 
rzenia, a jednak tak się działo. 
„ — Nie wie, jak załatwiłem swe sprawy z 
siostrą i szwagrem, a mimo toośmiela się nie 
kochać mnie, i usiłuje upokorzy — myślał Ar- 
tur patrząc z uśmiechem szyderwa na Wandę. 
Widocznie usiłuje mnie upokoyć; biedna I... 
Możebym wrócił gdybym zobaczy dawną jej mi- 
łość w promieniach oczu, uczuł j w oddechu na 
pół odemkniętych ust, w drzeniwęki..  Wró- 
ciłbym, gdyby nie jej i całej rodny egoizm — 


weSołym, 
do uwie- 


miela, Hipolit |jakby w tem spojrzeniu chciała się spytać: 


Artur wierzył w to co myślał w tej chwili, 
lecz jadąc do Czyżowa zupełnie inne miał za 
miary. Chciał zobaczyć smutek i cierpienie za- 
kochanej w nim dziewczyny, politować się nad 
nią, dać dowód swego wielkiego taktu i siły, 
swego szacunku dla form, uścisnąć jej czule rękę 
na pożegnanie, westchnąć i odjechać. 

Ludzie wybornie umieją kłamać przed sa- 
mymi sobą, to też kłamią wiele razy nadarzy 
im się sposobność. Kłamał i Artur, bo tym spo- 
sobem zdawało mu się, że się mści. 


Nastroiwszy wesołą minę opowiadał o swej 


podobają im się erpienia bliźnich | WYCieczce na Podole, o siostrze, szwagrze, a na- 
ę do żauych zobowiązań | W 


dziei utrzymania się na Klonowie. 


Rok XXI. 5% 


Frzedpłatę i ogloszenia przyjmują: 
We Lwowie bióro administracji „Casety Nur.” 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich głoszenia 
w Paryża przyjmuja wyłącznie dia „Gz, Narod.” 
sjoncja pans Adama, Rue Clément, 4 Parm, Otte 
agsa w Wiedniu, (Haaserstein et Vogier) ns :0 
Walfischgasse. A, Oppelix Stadt, Fiabezkaałoi 2, 
M. Dukes. I. RBiemergasse l¢ Rudolf Messe, 
Beilerstktte Nr. 2., Herr. Schallek, jen cjencja 
centr, eksp. ogloszeń, G. D., Dzuba eż Omp. Woll- 
zoile 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hambargz 
pda iw eń „AE e E et Froudler, 
enatorska . Kukliński w krazowi 
OGŁOSZENIA przyjmują siota opłata © 
miejsca cbjotości jednego wiorar: drobnym ¿ 
Bekiamy w rub CEM 
20 ct. od wierskm. 70 ASEEN 


sowych w etacie urzędników pocztowych. Br. 
Pino przyjął deputację bardzo uprzejmie, uznał 
słuszność jej życzeń i zapewnił, że wszystko co 
tylko można uczyni. 


Zjazd pragski. 


Z niewysłowioną serdecznością, z więcej pr&- 
wie niż braterskiem uczuciem przyjęli Czesi ne 
szych xiomków, którzy pospieszyli na 2. zjazd 
czeskich lekarzy i przyrodników do Pragi. Jest 
to więcej niż odwzajemnienie się za przyjęcie 
Czechów na osiainim takim zjeździe polskim w 
Krakowie; więcej niż uznanie za to, że pomimo 
pory niedogodnej (t. j. przed ferjami szkolnemi 
i innemi) na 800 gości z Czech i innych krajów 

rzybyło 80 Polaków, jak nam z Pragi telegra- 
owano; więcej niż zatwierdzenie na cz skiej zie- 
micy tego sojuszu, który łączy Polaków i Cze- 
chów w Radzie państwa i w ogóle w Przedlita- 
wii. Jestto jeden z owych objawów, które wido- 
cznie sama Opatrzność w ważnych dobach dziejo- 
wych zsyła jako widomy znak czasu. 

„ _ Trzymamy się wiernie opisu samychże dzien- 
ników czeskich. 

I tak już na samem otwarciu d. 27. bm. zjazdu 
odsz.zególniono Polaków. „W pierwszych rzędach 
krzeseł zasiedli dr. Rieger, burmistrz pragski 
Skramlik, prof. Randa, referent krajowej Rady 
sanitarnej dr. Piessliag, radca namiestnictwa 
German, tudzież goście polscy ze swemi dama- 
mi.“ Dodamy ta mimochodem, że gościom pol- 
skim przygotowano pomieszkania w najpierw- 
szych hotelach Pragi. 

Zebranie zagaił prezes komitetu zjazdowego 
dr. Eiselt przemową, w której podniósł ważność 
obecnej doby: stara wszechnica pragska otrzy- 
małs oddział czeski; przybyli goście drodzy, a 
rozprawy publiczne dadzą światu dowód nauko- 
wej dojrzałości Czechów. 

Na prezydenta zjazdu wybrano dr. Fiselta, 


jako czeskiego profesora medycyny, który pierw- 


szy otrzymał nominację. Dr. Eiselt na pierw- 
szego wiceprezydenta zaproponował dr. Jakubow- 
skiego z Krakowa, „który to wniosek nieskoń- 
czonemi okrzykami „Slava !* przyjęto. 

, Następnie zabrał głos burmistrz Skramlik 
i podniostą mowę swoją tak zakończył: „Wy pp. 
wzięliście sobie za zadanie, szerzyć umiejętności 
w naszym narodzie i utrzymać go na równi z 
resztą narodów cywilizowanych, abyśmy mocą 
naszego wykształcenia zaszczytne miejsce pośród 
nich zajmowali. I oto usiłowania wasze nie po- 
zostały płonnemi,. albowiem także z bratniego 
kraju, z Polski zaszczycili nas przybyciem swo- 
jem znakomici mężowie, którzy z zamiłowaniem 
uprawiając prace pokoju, nauk i postępu, na- 
szych usitowań owoce uznają. Witam was prze- 
to, szanowni rodacy i kochani goście, od siebie i 
od stolicy kraju, z najserdeczniejszem życze- 
niem, aby wasze obrady jak największy dla do- 
bra ogółu pożytek przyniosły.“ 

„ „Poczem wiceprezydent dr. Jakubowski po- 
dał nazwy przybyłych na zjazd deputacyj, wraz 
z imionami reprezentantów każdej. Mianowicie 
redakcja Przeglądu lekarskiego, dr. Aug. Kwa- 
śnicki ; galicyjskie Towarzystwo aptekarskie, p. 
Andrzej Kochanowski; krakowska Czytelnia a- 
kademicka, dr. Kaz. Ożóg; akademicki senat 
wszechnicy Jagieliońskiej, dr. Jakubowski; wy- 
dawnietwo dzieł lekarskich polskich, dr. Pienią- 
żek; Towarzystwo lekarskie krakowskie, dr. 
Jordan; krakowska Akademia nauk, dr. Rosta- 
fiński; lwowskie Towarzystwo im. Kopernika, dr. 
Radziszewski ; lwowskie Towarzystwo lekarskie, 
dr. Krówczyński i dr. Głowacki; warszawskie 
Towarzystwo lekarskie, dr. Talko, dr. Dobiesze- 
waki i dr. Kosmowski; Zarząd główny Towa- 
rzystwa pedagogicznego we Lwowie, dr. Żuliń- 
ski; zachodnio-galic. i krakowskie Towarzystwo 
aptekarskie, F. Grabowski i A. Fiedler; two- 
wska szkoła realna, dr. Czesław Rodecki; re- 
dakcja Pamiętnika fizjograńcznego; poznańskie 
Towarzystwo lekarzy; krakowskie Muzeum te- 
chniczno-przemysłowe. Prócz tego Senat wsze- 
chnicy zagrzebskiej, dr. Janeczek; i dwa czeskie 
towarzystwa. A 

„Co odczytawszy miał dr. Jakubowski po polsku 


następującą, powszechnemi oklaskami przyjętą, a 


przez panie, nabierał z każdą chwilą odwagi z 
poza której wyglądał rozum i szlachetność. 

. — Dla czego ten biedny chłopiec nazywa 
się Krówczyński i ma tylko jedną Górkę — po- 
wtarzała w duchu Marylka — porównywając go 
z bohaterami szczawnickimi, Biniem i Suniem. 


* 


+ x 


Dnia czwartego wrócił pan Stefan. Mliczący, 
zamyślony, pochmurny, poszedł wprost do swego 
pokoju. ona i dzieci znały usposobienie ojca w 
ciężkich przejściach i dla tego nikt nie ośmielił 
się przerywać mu samotności. Smutek nie trwał 
jednak długo, w parę godzin później zgromadził 
obok siebie rodzinę niezapominając i o panu 
Walentym. t bei g 

W gorącej mowie przedstawił im nieporad- 
ność i niekonsekwencję szlachty, a nawet zapa- 


et napomknął o zaciągniętej pożyczce i na- |liwszy się, składał dowody jej złej wiary. 


Na własną swoją zgubę, a w imię źle zro- 


Sluchano go z lodowatą obojętnością. Roz- |zumianego konserwatyzmu, obrała i tym razem 


upairzywszy odpowiednią chwilę szepnął Wan- | tunku ! 


dzia parę ciepłych wyrazów. 


Dziewczyna spojrzała nań jak na rzecz,|Spiski, zawiść, zależność i 


czy 
tędy droga do złagodzenia krzywd, które 
wyrządził. 


Artur nie zrozumiał spojrzenia a może nie| hC4C do 
chciał go zrozumieć ; wyspowiadał się przed sa- chta, która 
; e tłómaczył 
wszelkich praw etykiety, zjadłszy kolację odje. | z0ło narodu i przez nie szuk 


mym sobą, że zrobił co do niego należało, i podług 


chał. Czuł się męczennikiem egoizmu Wand 


materjalizmu całej rodziny, przestał wierzyć i prze 


miłość, narzekał na ludzi, niepocieszony spać 


się położył i zasnął twardo, jak przystoi na do- 


przystojnego męczennika. 
tolerowany 


brze wychowanego i 


Hipolit głaskany przez A 


— Pokątne agitacje, kończył pan Stefan — 
serwilizm jak zawsze, 


k i teraz zwyciężyły, prowadząc do ruiny mo- 


jej |ralnej í materjalnej czoło narodu | 


— Stało się — przerwał i 
rwał pan Walenty, nie 
puszczać znęcania się nad bracią ezla- 
pewno postąpiła, tak jak powinna, 
sobie w duchu staruszek, szanując 
r ając zbawienia. 
— Stało się — pochwycił pan Stefan — 
graliśmy na jednem poln, lecz mamy na 
szachownicy jeszcze dużo pól niezajętych, na 
których wygrać można i trzeba, 
(D. e. a.) 
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często burzą oklasków przerywaną mowę: „Mi- 
łem przejęty uczuciem zabieram głos w tej 
chwili, gdy po wielu latach przybywszy jako 
gość do starej sławnej Pragi, tylu tu spotykam 
dobrych przyjaciół i kolegów. Dwadzieścia lat 
temu opuściłem Pragę, unosząc z sobą najpię- 
kniejsze wspomnienia, które mi dotąd z pamię- 
ci nie uleciały. Uczucia moje przez ten czas 
wcale nie ochłódły, owszem pozostałem wiernym 
moich czeskich kolegów druhem. 

„Zaszczycając mnie wyborem na pierwszego 
wiceprezydenta, daliście mi przezacni panowie 
upragnioną sposobność, że mogę nietylko od sie- 
bie, jako osobisty przyjaciel braci Czechów, i jako 
rzecznik przybyłych ze mną polskich kolegów, 
ale też iw imieniu tych, którzy mimo najszczer- 
szej chęci na ten zjazd przybyć nie mogli, wy- 
razić uczucia braterskiej miłości a oraz naj: 
szcezersze życzenia sukcesu temu zjazdowi 

„Panowie! Zespolenie narodów czeskiego i 
polskiego na polu nauki trwa już od wieków, 
albowiem już w dawnych czasach zachodziła 
blizka styczność naukowa między Czechami a 
Polakami. Z bijącem sercem śledziliśmy donie- 
sień co do założenia czeskiej wszechnicy w Pra- 
dze — a pomyślny wynik usiłowań patrjotów 
czeskiej z najżywszą radością powitano w na- 
szej ojczyźnie. Wszakże to wspólny nasz cei: 
rozsławić imię polskie i czeskie na polu nauk i 
pracy! Wszak to wspólne nam zadanie: utwier- 
dzić i stale utrzymać rękojmie pracy w duchu 
narodowym | 

„Oto ogniwa, które nas wiążą! Oto pobudki, 
które jakby prądem elektrycznym spajają dłoń 
polską z dłonią czeską! Temi kierujmy się za- 
sadami w naszej wspólnej dążności, a nasze stu- 
dja lekarskie i przyrodnicze prawdziwy nam 
przyniosą pożytek l“ 

„Po tej mowie odczytano nadeszłe telegra- 
my powitalne, w przeważnej części od uczonych 
polskich”. (Był i telegram od Kraszewskiego, a 
jeden od Czecha geologa aż z Kalkuty; tudzież 
od ministra oświaty). 

Słynny podróżnik czeski dr. Holub miał 
rozprawę o ważności stanu lekarskiego w zaa- 
tlantyckich okolicach i oddziaływaniu onego na 
naukę i ekonomię społeczną w ojczyźnie, poczem 
wybrano prezydjum na drugi dzień walnego ze- 
brania; na pierwszego wiceprezydenta wybrano 
dr. Radziszewskiego ze Lwowa. , 

Wieczorem dano galowe przedstawienie w 
czeskim teatrze, „które zamieniło się w manife- 
stację na cześć bratniego narodu Ba iw 
serdeczne bratania się Polaków z Czechami. Œo- 
ścia polsey przybyli w komplecie; wyznaczono 
im loże i parkiet z prawego boku. Po festyno- 
waj uwerturze Smetany nastąpił prolog podnio- 
sły, pióra czeskiego poety Werchlickiego. Pro- 
log ten przyjęto powszechnie oklaskami, ale 
nieskończone okrzyki „Slava!“ rozległy się, mu 
zyka zagrzmiała, witano kapeluszami, gdy prof. 
Fricz wzniósł „Slava Polakum!“— na co Polacy 
odkrzyknęli „Niech żyją bracia Czesi!* Obecny 
był i namiestnik br. Kraus. Tożsamo na odjezd- 
nem z teatru, pod którym zebrał się ogromny 
tłum ludu, powszechnie obsypywano Polaków 
owacjami.“ 

Serdecznie wtórujemy okrzykowi naszych 
ziomków: Niech żyją bracia Czesi! 


Poznań d. 28. mają. 


(CJ) Dzisiejszy Posener Tagblatt oburza się 
na Dziennik Poznański, iż tenże donosząc 0 
nieprzyjęciu przez Radę państwa carstwa mo- 
skiewskiego i przez komitet ministrów sławnego 
memorjału sekretnego jenerał-gubernatora kijow- 
skiego Drentelna, Śmiał tegoż nazwać Niemcem 
patrjotą moskiewskim. Pisze om, że „liberalny 
organ szlachty (jak Dziennik Poznański nazywa) 
zapomina lub jak się zdaje nie wie, że zmoskwi- 
cony i w moskiewskiego patrjotę przedzierzgnię- 
ty Niemiec, nie jest więcej Niemcem, tak samo 

jak zmoskwicony Polak, jakich tysiące są w 
Moskwie, nie jest Polakiem.“ Słusznie — ale cze- 
muż orgau pseudo-konserwatywny, oraz taki in- 
spektor Lux tą zasadą się nie kieruje? Bambry 
około Poznania są zpolonilizowanymi Niemcami i 
dziś, jak sami głośno i publicznie wypowiadają, 
są Polakami — a nieuprawnieni do tego opie- 
kunowie chcą ich gwałtem zaliczać do Niemców. 
My zaiste nie zaliczamy Podbielskich, Kalinow- 
skich i tylu innych jenerałów pruskich do Pola- 
ków, ale Pece, Dysmuty, Leitgebrzy, Pflaum 
są Polakami. głośno to wypowiadają, a jedn 
Posener Tagblatt i Lux chcą ich koniecznie zali- 
czyć do Niemców. Gdzież logika? „Ja, Baner, 
das ist was anders !“ 

Ad usum Posener Tageblatt i p. Luxa. Ber- 
lińska Fost pisze, że moskiewski jeneralny le- 
karz marynarki Busch, który niedawno sta- 
wał przed sądem w Petersburgu za branie ła- 
pówek, nie jest Niemcem, mimo swego niemiec- 
kiego nazwiska, jak to sam oświadczył, miano- 
wicie za czasów batiuszki Nykołaja, kiedy jako 
akademik podpisał protest przeciw wykładom w 
języku niemieckim. A więc i tu same pisma nie- 
mieckie wyraźnie przyznają, że brzmienie, po- 
chodzenie i pisownia nazwiska nie decydują o 
narodowości. A cóż twierdzą te pisma o dzie- 
ciach polskich z nazwiskami niemieckiemi z oko- 
lie Poznania ? 

Wielkopolska, która wiele sił naukowych u- 
dziela innym dzielnicom Polski, sama zaś w sku- 
tek systemu pruskiego u siebie żadnej siły z in- 
nych dzielnie przyjąć nie może, znown do Gali 
cji, a właściwie do Krakowa, który się podobno 
do tej krainy zaliczyć nie chce, kędy NOWĄ 
siłę naukową. Cesarz Franciszek Józef, jak do- 
niosła tu depesra telegraficzna, mianował profe- 
sorem historji kościelnej uniwersytetu Jagielloń- 
skiego ks. Chotkowskiego. Wielkopolska traci w 
ks. Chotkowskim znakomitego kaznodzieję i mow- 
cę pogrzebowego, oraz zdolnego pisarza ludowe- 
go, redaktora najpopularniejszego pisma pomię- 
dzy włościanami Przyjaciela Ludu. Ks. lie. Chot- 
kowski był aż do ery Falkowskiej katechetą przy 
tutejszej szkole realnej, i zarazem przełożonym 
konwiktu Szołdrskich. Zawezwany, aby reli- 
gię katolicką wykładał w szkole po niemiecku, 
odmówił wezwaniu, stosując się do rozporządze- 
nia ks. arcybiskupa prymasa Ledóchowskiego ; 
w skutek czego posady katechety, jak wszyscy 
jego konfratrzy, pozbawiony został, ograniczając 
się wyłącznie na drugiej honorowej posadzie. 

Z żalem żegna go Wielkopolska, bo przez 
to szeregi naszego duchowieństwa znów prze- 
rzedzone zostaną — ale nie wątpię, że ks. Chot- 
kowski pozyska sobie i na nowem stanowisku 
uznanie. W oczach tutejszego rządu była to per- 
sona imgrata, a podczas walki kulturnej był na- 
wet z Księstwa wygnany — w Austrji staje się 
on persona grata, 


Bawił tu w tych dniach senator Hube z 


Warszawy i zwiedzał pilnie archiwum oraz bi- 


bliotekę Towarzystwa Przyj, nauk. Przy tej spo- 
sobności donoszę zarazem, że walne zebranie te- 
go Towarzystwa odbędzie się we wtorek dnia 6. 
czerwca. Temnż Towarzystwu ofiarowała p. hra- 


naszych. Pani Pruska Sprzedała swą wieś, 
łożoną w powiecie pleszewskim, Czermin, Pru- 
sakowi. 


do Genui, której port przez otwarcie kolei Gło- 
tarda bardzo się ożywi, część bowiem handlu 
orjentalnego i afrykańskiego, i to może główną. 
odwróci od Marsylii i Tryestu, ażeby go spro- 
wadzić na najprostszą, więc najkrótszą i 
przez Szwajcarję do Niemiec, Belgii, Hollandji, 
do 
skic 
w swej zamożności i dla 
wielkie korzyści. 


będę, jest ono wielkie, że zaś dla Fraucji nieko- 
js y 
sz 


do Niemiec przez kolej Gotarda, śpieszą się z 
projaktem wybudowania nowej linii przez Alpy, 
wiodącej najprostszą linią z Francji przez Szwaj- 
carję i Simplon na przestrzenie młodego króle- 
stwa Italii, coraz samodzielniej występującego 
w świecie i rosnącego w znaczeniu. 


wielkiego zbiegowiska ludzi na otwarcie kolei 
Gotarda i zarazem powody, dla których nadano 
aktowi otwarcia charakter uroczysty narodowego 
święta. 


carski i dyrekcja kolei. Rządy królestwa wło- 
skiego i cesarstwa niemieckiego, które znaczne- 
mi subwencjami dopomogły Szwajearom do wy- 
budowania kolei, zostały oficjalnie zaproszone do 
wzięcia udziału w uroczystości. 


przyjęcia na stacjach wśród okrzyków ludności, 
muzyki i strzałów, rozdawanie bukietów gościom 


całą książkę. 


carini, Acton i i 
senatu i mnóstwo deputowanych, senatorów i 32 


bina Kreska z Grembuniewa 200 tal. na urządze- 
nie muzeum wedle uznania sekretarza. 


Znowu około 1.600 morg straciliśmy z rąk 
po- 


Z Szwajcarji 26. maja. 
(Otwarcie kolei i tanelu Gotarda ) 


Wczoraj ukończyły się uroczystości otwar- 


cia kolei Żelaznej Gotarda, na którą oprócz 


przedstawicieli rządowych trzech narodów, zje- 
chały się tłumy gości z różnych krajów. 

Wielki ten udział publiczności różnonarodo- 
wej, dowodzi niemałej ważności tej nowej linii 
żelaznej rzuconej przez Alpy. 

Wybudowanie jej uważają słusznie za try 
umf nanki technicznej. Oprócz tunelu Gotarda, 
nad którym pracowano 9 lat i 3 miesiące, ma- 
jącego jak wiadomo dlugości 14.900 metrów, — 
potrzeba jeszcze 61 innych gór przewiercić i 
wybadować w nich tunele, liczące razem 41.428 
metrów długości. Wspaniałe wiadukty, powzno- 
szone nad wodami głębokich jezior, wśród gór, 
których szczyty wiecznym śniegiem i lodowcami 
są pokryte, gdy u stóp ich rozwija się najbuj- 
niejsza roślinność ; mosty nad przepaściami, któ- 
rych dna trudno jest dojrzeć, — droga żalazna 
pnąca się wężykiem na Znaczne wyniosłości, = 
wszystko to zadziwia i wykazuje wielki rozwój 
nauki inżynierskiej. 

Droga żelazna Gotarda zaczyna się W Lu- 


zernie, kończy się w Medjolanie. W biegu swo- 
im dotyka najpiękniejszego brzegu jeziora Czte- 
rech kantonów, wchodzi w kotlinę jeziora Lago- 
maggiore, przechodzi wszerz jezioro Lugano i 
przesuwa się obok południowego krańca jeziora 
Como. samo wymienienie tych nazw wystarcza, 
ażeby dać wyobrażenie o piękności kraju, który 
widzieć można z wagonów tej kolei. Jakoż nie- 
WA wie przechodzi ona najwięcej malownicze 
okolice ) 

mknięta Uryjskiemi Alpami; olbrzym Gotard, 
przez którego szczyt jeszcze niedawno na sa: 
niach wśród burzy Śnieżnej przeprawiałem się, 
gdy obecnie przez ciemne jego wnętrze, przy o0- 
świetleniu elektrycznem  przystrojonej Świąte- 
cznie lokomotywy, w dwadzieścia kilka minut 
przebyłem; dolina bystrego Tessynu skalista, 
dzika, wspaniała ; wąwozy Salvedro, Dazio, wy- 
sokie pasmo Monte-Cenere i zielone, gajami i 
winnicami pokryte pochyłości południowej czę- 
ści kantonu Tessyńskiego, przedstawiają jeden, 
olbrzymi szereg krajobrazów najeudniejszych w 
świecie. Wsie szwajcarskie schlndne, dobrze za- 
budowane, miasta Luzerna, Schwyz, Altdorf, Bel- 
linzona, Lugano, Chiasso, pod którem kolej prze- 
chodzi na terrytorjnm królestwa włoskiego, Wre- 
szcie Como i Medjolan, oto miasta godne widze- 
nia na tej linii. 


Europy. Dolina Reissy szumiącej, za- 


Łączą się z nią linie wiodące do Turynu i 


jednej części Polski i krajów Skandynaw- 


Włochy się wzbogacą, Szwajcarja podniesie 


iemiec przyniesie ona 
O znaczeniu strategicznem tej linii pisać nie 


wiec Francuzi dla zneutralizowania 


odliwych dla siebie skutków zbliżenia Włoch 


Te kilka słów wytłumaczą wam przyczyny 


Uroczystość urządzał rząd związkowy szwaj- 


Rozpoczęła się ona 21. maja a skończyła 


25. odbywała się zaś wzdłuż całej linii, na każ- 
dej stacji, głównie jednak w Lmcernie, w Luga- 
no i w Medjolanie. 


Gdyby mi przyszło szczegółowo opisywać 


zaproszonym na uroczystość przez dziewice świą: 
tecznie w białe suknie i w wieńce przystrejone. 
wspaniałe śniadania, olbrzymie bankiety, ognie 
sztuczne, toasty i niezliczone mowy, zapełniłbym 
Że zaś piszę tylko korespondencję, 
ominąć muszę liczne szczegóły uroczystości i 


dam tylko ogólną jej charakterystykę. 


Pierwszy dzień uroczystości zeszedł na przy: 


gcin gości zaproszonych przez Szwajcarów. Przy- 
Ferhati z dwóch stron. Włosi, pomiędzy którymi | p, 


był nasz przyjaciel Correnti, ministrowie Bacca- 
Berti, Techio prezes włoskiego 


korespondentów włoskich gazet, przybyli w licz- 


bie okeło trzech set. Kobiety nie były zaproszo- 
ne. Włosi jednak zabrali z sobą kilkanaście pań. 
Na granicy witani uroczyście przez członków 
e związkowego szwajcarskiego i dyrektorów 
ko 


ei, ugaszczani byli w Lngano. Włosi byli z 
początku cokolwiek na Szwajcarów rozgniewani. 
Oskarzali ich o skąpstwo z powodu, iż tylko o- 
graniczoną liczbę zaproszeń i biletów wolnej 


jazdy posłano do Włoch — entuzjazm jednak z 
jakim ich wszędzie witano, przyjęcie serdeczne 


i mowy przyjacielskie, rozprószyły nieukontento- 
wanie i sprawiły, iż do Lucerny przybyli (wie- 
czorem 21. maja) w najlepszem usposobieniu dla 
Szwajcarów. 

Niemcy witani byli w Bazylei. Mniej zada- 
wano sobie trudu w okazywaniu im sympatji i 
zapału i oni też mniej zdaje się wymagali i 
mniejsze żądania stawiali Szwajcarom. Niemców 
urzędownie zaproszonych było tylu, co i Wło- 
chów. Pomiędzy nimi byli ministrowie Bitter i 
Bötticher, dalej Delbrück, Haselbach, dep, Las 
ker, Bleichróder, Oppenheim, Hansemann, poseł 
niemiecki przy rządzie szwajcarskim jenerał 
Röder i wielu posłów mniejszych państw nie- 
mieckich przy tymże rządzie akredytowanych. 
Poseł niemiecki przy królu Humbercie pan Keu- 
del przyjechał z Włochami. W godzinę dopiero 


po przybyciu pociągu medjolańskiego, przywiózł 


do Luzerny pociąg bazylejski gości niemieckich. 
Po rozłokowaniu przybyłych w pałacąch ho- 
telowych Luzerny, nastąpiły prywatne przed- 


stawienia i zaznajamienie się gości. Prezydent 


związku jaa 2 pan Bavier i członko- 
wie rządu związkowego jako też rządów kanto- 


myślność tego 
rał Röder wniósł toast na cześć Szwajcarji, Bac- 
carini trzech narodów, Levetzow prezydent nie- 
mieckiego parlamentu, dyrekcji Gotarda, Techio 
ER na cześć szwajcarskiej i włoskiej szlache- 
ności. 


nalnych i sejmów szwajcarskich jako gospodarze 
w swoim kraju pierwsi przedstawili się gościom, 
później zaś byli pośrednikami w zaznajamianiu 
się ich pomiędzy sobą. 

Reprezentautów rządu austrjackiego i fran 
cuskiego nie było na uroczystości. Czy ich nie 
zaproszono, czy też zaproszeni nie przybyli? 
Nie wiem, ale każdego to uderzyło, że uroczy- 
stość miała charakter jakby zbratania się trzech 
narodów: włoskiego, szwajcarskiego i niemiec- 
kiego; że o innych milczano, zwłaszcza o fran- 
cuskim narodzie. Francuzów nawet prywatnie 
biorących udział w uroczystości nie było wielu 
Oprócz czterech korespondentów gazet fran. 
cuskich, nie widzieliśmy ani jednego Francuza 
Anglików podróżnych było niemałc. Nie brakło 
rozumie się korespondenta Timesa, za którym 
przybyło czterech innych angielskich sprawo- 
zdawców, lecz oficjalnie Anglia świeciła swoją 
nieobecnością, toż samo Ameryka i Moskwa. 

Mowcy szwajcarscy zapewniali o swoich u- 
czuciach przyjaźni i pokoju wszystkie narody i 
przedstawiali kolej Gotarda jako dzieło sławy i 
pożytku dla całej ludzkości, spodziewając się, 
że węzły nauki, handlu, przemysłu, wolności i 
pracy coraz więcej ścieśniać będą narody w bra- 
tni związek cywilizacyjnego dążenia, głównie 
przecież mówili iż ta kolej jest gwarancją przy- 
jaznych i pokojowych stosunków tylko pomiędzy 
Szwajcarją, Włochami i Niemcami. 

Dzień 22. maja nałeżał do nujprzyjemniej- 
szych. Na dwóch wielkich udekorowanych ckorą- 
gwiami parowcach „Italia“ i „Germania* goście 
przy odgłosie muzyki i okrzykach nadbrzeżnej 
ludności zwiedzali czarowne brzegi jeziora Czte- 
rech kantonów aż do Fluelen. Jakie myśli nasu- 


wało Niemcom zwłaszeza wsporanianie Wilhelma 


Tella, którego pamięć uwieczniona jest w skali- 
stym pomniku Schillera, wychylającym się Z wo- 
dy i w kanlicy ozdobionej freskami, przedstawia- 


jącemi pomiędzy innemi i śmierć tyrana Gesne- 
ra, możemy się tylko domyśleć z poważnej zadu- 
my ministrów, pomocników Bismarka. 
dnia ośm pociągów zawiozło gości zaproszonych 
i niezaproszonych, w eleganckich wagonach, po 
zamenjan) 

szczyt Rigi, 

o 5.000 stóp. Tu uczta poranna nie odbyła się 
bez mów, które Szwajcarzy zwykle małomowni, 
lubią prawić przy każdej uroczystości. 


Tegoż 


swoją budową kolei żelaznej na 
wznoszącej się nad poziom jeziora 


Nasi publicyści krytykują pochopność pol 


ską do przemawiania przy toastach. Głdy poró- 
wnywam Szwajcarów zwyczaje bankietowe z na- 
szemi, widzę, iż krytyka, jaka Polaków spotyka, 
jest bezpodstawną. W Szwajcarji najmniejsza 
uczta nie odbędzie się bez wypowiedzenia przy- 
najmniej kilkunastu mów przy wychylaniu toa- 
stów. 


Rozległy widok ze szezytu Rigi na jeziora 


i olbrzymy alpejskie zatrzymał wielu podróżnych 
aż do rana — goście jednak powrócili do Ln- 
zerny, ażeby wziąć udział w cficjalnym baukie 
cie, wydanym kosztem rządu szwajcarskiego i 
dyrekcji Gotarda dla 700 osób. Przemawiał pierw: 
szy prezydent NSzwajcarji pan Bavier i wniósł 
toast na cześć króla Włochów, cesarza Niemiec 
i obu narodów, w przyjaźni ze Szwajcarją zosta- 
jących; Zingg opowiedział dzieje budowy kolei 


otarda jako jej dyrektor i wniósł toast na po- 
zieła pokoju i cywilizacji ; jene- 


Wieczorem zapalono illuminację. Wybrzeża 


lucerneńskie pełne luda, oświecone były elektry- 
cznem światłem i bengalskiemi ogniami, wszyst 
kie zaś góry, nie wyjmując wysokiego szczytu 
Pilatusa, beczkami smoły. Widok był czarodziej 


ski. Jezioro zamknięte pomiędzy górami błyszcza- 


ło blaskami dyamentów i rubinów w zielonej o- 
prawie. 


Dzień 23. maja poświęcony był podróży do 


Medjolanu. Cztery pociągi gości wyjechało z Lu- 
zerny. Jeden pociąg wiózł Szwajcarów zapro- 
szonych przez Włochów. 


Po drodze w Lagano odbył się bankiet, na 


którym rozgadał się towarzysz Bismarka p. 
Bótticher. Sławił >zwajcarję i podnosił jej ini- 


cjatywę w sprawath ludzkości. Towarzystwo 


Czerwonego krzyża złagodziło okrucieństwa woj - 


ny. Krzyż ten, hert Szwajcarji, przypomina na 
polach wszystkich titew jej szlachetną  inicjaty- 
wę. Pocztowy zwiątek narodów, który obejmie 
całą kulę ziemską, jest także dziełem Szwajca- 
rji. Teraz oto kolej Gotarda jej zawdzięczamy 
Życzył, ażeby Szwijcarja tak mądrze rządzona, 
posiadająca tak wyborne instytucje, pozostała za- 
wsze na tej drodze pięknej, godnej zazdrości 
przysługiwania się dziełami pokoju i cywilizacji 


całej ludzkości. 


W Medjolanieszczególniej Szwajcarowie byli 


szczerze witani. 


Dnia 24. książę Amadeusz, brat króla, dał 
śniadanie zaprosjonym dyguitarzom. Kolonia 
Szwajcarów w edjolanie ugaszczała swoich 
ziomków, Włochów i Niemców. Koncert na cześć 
gości w teatrze della Scala i bankiet w sali o- 
grodu miejskiego, pod prezydencją księcia Ama- 
deusza, który któla zastępował, przewyższył 
wspaniałością i a'tyzmem urządzenia baukiety w 
nzernie i w Lugano. Mów i tam wiele wypo- 
wiedziano. Pierwizy głos zabrał książę Amade- 
usz i .pił zdrowe. siedzącego obok prezydenta 
Szwajcarji. Niezapomniśno i o Niemczech, lecz 
najwięcej sgławicho na bankiecie Nzwajcarów. 

ieczorem była katedra medjolańska ślicznie u- 
illuminowana. i 

Szwajcarowi przyznają, iż Włosi ich prze- 
wyższyli w umigętności organizowania uroczy- 
stych manifestacji i bankietów. 

Dzień wczojajszy przeszedł znowuż na po- 
dróży. Szwajcarywie i Niemcy wrócili z Medjo- 
lany: zachwyceni miastem i gościnnością Wło- 
[7 w. 

Odtąd już zwyczajne pociągi kursować bę- 
da po kolei Gorda. Jest ona otwartą dla wszy- 
stkich. 


Z wydeczki do Brodów. 


(Od specjalnego korespondenta Gasety Narodowej.) 
„Lasciate ogni speranza.” 


Napis ten Możnaby śmiało umieścić na dwor- 
cu brodzkim przy wjeździe do prawdziwego pie- 
kła dantejskieko, które mieszczą obecnie w mu- 
rach swoich Brody, , 

Na Samym dworcu widać już setki tysię- 
ce wynędzniałych fzjonomij — świadczących naj: 
dobitniej 0 posłannictwie cywilizacji moskiew- 
skiej, Zaledwie opnścisz dworzec, przedstawi ci 
się naprzeciw dworca w dawnej przędzalni, wi- 
dok najbardziej przerażający. 


kich wychodźców — sporządzany przez przyby- 
ły umyślnie w tym celu do Brodów komitet 
lwowski — kióry pracuje nad tem, aby od nie» 


Ww przedni odbywa się teraz spis wszyst: |- 


dzieli rano zaledwie z końcem tygodnia zakoń- 
czy tę pracę. Dotychczasowy komitet brodzki 
zasługuje na największe potępienie, — w gro- 
nie jego zasiadało kilku panów, którzy — jak 
zarzucano — na tej emigracji interesa robili. 

Nie wchodzimy w to — czy zarzut jest słu- 
szny lub nie. Przypuszezamy, że jest niesłuszny, 
że tylko nieporządek był tego zarzutu przyczy- 
ną, to jeduak cośmy naocznie stwierdzili — po- 
dać musimy na potępienie z innego powodu tych 
panów. Otóż w ostatnich czasach dowiedziały się 
zagraniczne komitety wsparć, że komitet brodz- 
ki nie prowadzi interesów w porządku, Że nie 
składa żadnych rachunków — że niema żadnej 
kontroli td. i dlatego przestały posyłać fundu- 
sze na ręce komitetu brodzkiego, a natomiast 
posyłały je na ręce komitetu lwowskiego, który 
nie chciał inaczej szafować publicznemi pieniędz- 
mi — jak tylko pod kontrolą, składając najści- 
ślejsze rachunki. To też brodzka trójka komite- 
towa uważała za ubliżenie sobie — zrobili zmo- 
wę i nie chcieli się dalej zajmować emigracją. 
Komitet lwowski prosił, ażeby przynajmniej aż 
do jego przybycia rozdawano chleb emigrantom 
Po długich przejściach zgodzili się brodzey ko- 
mitetowi, ale jak się wywiązali ze swego słowa? 

Otóż «ustatnim razem rozdzielali chleb w 
piątek 26. bm. a gdy komitet lwówski przybył 
do Brodów w niedzielę, Komitet nie więcej ro- 
bić nie chciał nie dał żadnej informacji, tak 
że się komitet lwowski przy najlepszej chęci 
zorjentować nie mógł. Nie dość na tem. Ponie- 
waż komitet brodzki ciągle pisał, że w Brodach 
niesłychana drożyzna, posyłano więc ze Liwowa 
dziennie po 2000 bochenków chleba. Nadszedł 
także taki transport w niedzielę. Emigranci nie 
otrzymawszy od piątku chleba, błagali przybyły 
komitet lwowski o rozdawanie takowego. Komi- 
tet ten udaje się z prośbą do pp. brodzkich, a- 
żeby się zlitowali nad nędzarzami i tym razem 
ieszcze chleb rozdali. Tymczasem p. Chajes, któ- 
ry posiadał sporo emigrantów i tymi się pierwej 
zajmował, nie chciał się tem zająć. Nędzarze 
więc w Skutek kaprysu ginęli z głodu i ny % 
wczoraj w poniedziałek nadesłano chleb — i to 
bez listy, tak, że jeden dostał kilka bochenków 
a drugi nie. 

Nie dość ua tem — komitet brodzki, skła- 
dający się ze zdolnych kupców — którzy dobrze 
wiedzieli, że konsygnacja emigrantów koniecznie 
jest potrzebną. do sporządzenia takowej dotych- 
czas nawet się nie zabierał i to służyło także 
szerzeniu pogłoski, że komitet działał w złej 
wierze, bo jakżeż można co robić, nie wiedrąc 
ilu właściwie jest wychodźców w Galicji, a spe- 
cjalnie w Brodach. 

I to właśnie jest główną zasługą komitetu 
lwowskiego, że umyślnie w tym celu przybył do 
Brodów 1 z całem poświęceniem, z narażeniem 
zdrowia a nawet Życia przeprowadza spis wy- 
chodźców. Przez całe święta pracowali nad tem 
komitety z prawdziwem poświęceniem, głównie 
zaś pp. Lazarus, Goldmann, Rucker i Gall. Każ- 
dy z tych panów miał książeczki białe, niebieskie, 
czerwone i żółte, do których wpisywał wychodź- 
ców według zajęcia. 

Zamierzają bowiem teraz racjonalniej urzą- 
dzić wychodźtwo. Przedtem posyłano ludzi bez 
planu. Wysłano n. p. cały transport krawców 
lub szeweów, których przecież tak zaraz Amery- 
ka zatrudnić nie może. Obecnie wysyłać będą 
trausporta mieszane, złożone z najrozmaitszych 
rzemieślników. Tylko transporta rolników osobno 
wysyłane będą. Przy zapisywaniu wychodźców 
trzeba było ogromnego sprytn i energii, ażeby 
od tych ludzi dowiedzieć się prawdy. Przede- 
wszystkiem do każdego stolika cisnęło się naraz 
kilkanaście tysięcy wychodzców. Asystencji woj- 
skowej nie było — utworzono kordon z najsil- 
niejszych ludzi — ale to nic mie pomagało, po 
chwili znowu przerwano kordon, komitetowi u- 
ciekać musieli, ażeby za chwilę, po uspokojeniu 
się, nanowo rozpocząć działalność. 

Tu dopiero mieliśmy prawdziwie realistyczną 
walkę o byt — każdy z największem wysile- 
niem starał się dopchać do stolika, a udzieloną 
kartę wychodźtwa uważał za wstęp do kraju o- 
biecanego, gdzie wolny będzie od kacapów mos- 
kiewskich i niektórych komitetowych, którzy 
zamiast chlebem, raczyli go przyrzeczeniami. — 
Skoro przyszła kolej na którego, tak był tem 
uradowany, że przez kilka chwil przemówić nie 
mógł, trzeba mn było wyciągać z ust odpo- 
wiedzi. 

Prawdziwie zdolnych do pracy jest zale- 
dwie trzecia część, włącznie z kobietami. Naj- 
więcej jest krawców, których w Ameryce nie 
potrzeba, gdyż tam fabryczna praca w tym kie- 
runku zastępuje wszystko. Wychodźców jest je- 
szcze w Brodach 13.000, we Lwowie 1200, w 
Czerniowcach 500. Ilu po innych miasteczkach, 
nie wiemy. 

Przynajmniej czwarta część wychodźców, 
niezdolnych do pracy i starców wrócić będzie 
musiała napowrót do Moskwy. Przeznaczeni do 
powrotu otrzymali białe kartki, których znacze- 
nia dotychczas nie znają, co się później w Bro- 
dach dziać będzie, jak ci nędzarze, którzy wy- 
sprzedali się w Moskwie zupełnie i przywie- 
zione pieniądze w Brodach na życie wydali, do- 
wiedzą się, że wracać muszą napowrót, odga- 
dnąć łatwo. Rozpacz prowadzi do ostateczności. 
Komitet wprawdzie na własny koszt odeszle ich 
napowrót do Moskwy i oprócz tego każdemu na 
urządzenie się wypłaci kilkanaście lub kilkadzie- 
siąt rubli, ale czy to co pomoże, czy ci ludzie 
nie wrócą? 

Jesteśmy tego prawie pewni, rozstali się 
bowiem zupełnie z myślą powrotu. 

A zresztą jest jeszcze pytanie, czy Moskale 
puszczą ich napowrót do krajn — nie są bowiem 
w posiadaniu paszportów — uciekli, opłaciwszy 
się granicznym czynownikom i żandarmom. Ale, 
a propos paszportów, dzieją się teraz na grani- 
cy moskiewskiej w Radziwiłłowie rozboje, przez 
władze moskiewskie tolerowane. Spedytorzy mo- 
skiewscy w Radziwiłłowie rozpisują listy do ży- 
dów moskiewskich, zachęcając ich do emigracji 
i Ea? ułatwienia paszportowe. Skoro 
taki żyd przez granicę dostać się chce, musi za 
to zapłacić spedytorowi, który go prowadzi 
przez las, pod pozorem ostrożności. Naraz zja- 
wia się „obiezdczyk* moskiewski, i woła „pa 
stoj“ — żyd truchleje, a spedytor krzyczy: rzu- 
caj wszystko i uciekaj] Żyd przerażony rauca 
wszystkie pakunki — i ucieka. Łapem dzielą się 
spedytor i objezdczyk, którzy na tem świetne in- 
teresa robią. 1 to trwa ciągle, a władze mo- 
skiewskie kontente, że żyd, uciekający do Bro- 
dów, zostawia przynajmniej pieniądze w kraju... 

W Brodach nędza okropna — jest tam wie- 
lu wychodźców, bawiących w Galicji już od o- 
$min miesięcy, połowa od sześciu tygodni, a re- 
szta ciągle nadchodzi. Codziennie przypływ świd- 
żych wychodźców. Wczoraj dopiero 400 nowych 
wychodźeów z Moskwy przybyło. 

Po ukończeniu konsygnacji komitet lwowski 
wystosuje odezwę do wszystkich rabinów i ka- 
hałów w Moskwie z uwiadomieniem, że odtąd 
żaden z wychodźców więcej do Ameryki nie 2o 


stanie wysłanym, i Że się nimi w ogóle komitet 
więcej zajmować nie będzie. 

Ponieważ tygodniowo najwyżej 600 osób do 
Ameryki wysyłać mogą, w najlepszym więc ra- 
zie ekspedycja wyehodźców do Ameryki dopiero 
w październiku ukończyć się może — a co bę- 
dzie do października? Tego się właśnie obawia- 
my. Dziś już panuje klęską głodowa w Bro- 
dach, a cóż dalej będzie. Każdy s wychodźców 
przywiózł ze sobą z Moskwy mniejszą lub wię- 
kszą kwotę, którą dotychczas wydał — nietylko 
łe niema gotówki, — większa część posprzeda- 
wała jaż suknie. bieliznę, tak że już tylko na 
wsparcie komitetu są skazani. 

Dotychczas wychodźev otrzymywali dziennie 
pół chleba małego, a w święto Śledzia. Takie 
pożywienie wystarczyć nie może; pokrywa 'i więc 
niedobór z własnej kieszeni, ale cóż teraz, kiedy 
w kieszeniach pustki. 

Dotychczas mieszka przessło 800 osób w 
przędzalni, 350 w stajniach p. Kapelusza, a z 200 
osób w Czerwonej karczmie, Najporządniej Są 
ulokowani u p. Kapelusza, który opieknje. się 
nimi prawdziwie po ojcowsku. W Czerwonej kar- 
czmie panuje niechlujstwo. 

Reszta wychodźców ulokowaną jest po do- 
mach prywatnych, cóż z tymi się stanie, skoro 
dziś nie mają więcej pieniędzy, ażeby mogli za- 
płacić za mieszkanie. Czy komitet postawił so- 
bie już to pytanie ? 

Słyszałem wprawdzie o projekcie budowy 
baraków, ale zanim słońce zejdzie rosa oczy 
w 


Je. 

Dotychczas nie panują choroby epidemiczne, 
ale cóż się stanie w najbliższej przyszłości, sko- 
ro nastanie goiąc0, 8 z niem głód, brak pomie- 
szczeniń ? 

Po długich przejści:ch ukonstytuował się ` 
uapowrót komitet brodzki z wyłączeciem osła- ` 
wionej trójki. Komitet brodzki otrzymywać bę: | 
dzie wprost pieniądze od komit+tów zagranicz- 
nych i zajmować się będzie zaopatrywaniem wy- 
chodźców w żywność. Komitet brod'ki s'ać bę- 
dzie pod SEE komitetu wiedeńskiego i na 
żądanie komitetu lwowskiego będzie miał zdawać 
rachunki tylko z tych kwot, które otrzyma od 
komitetu lwowskiego. 

„Resztę szczegółów w następnem sprawo- 
zdaniu. 

Tu tylko komunikaję wam wiadomość, że 
wskutek uchwaly brodzkiej Rady powiatowej 
wyjechał wczoraj p. Artur Schnell do cesarza z 
prośbą o zaradzenie dalszej emigracji żydowskiej 
z Rossji. 

PS. Wczoraj w niedzielę odszedł transport 
złożony z 350 osób a dziś w poniedziałek wy- 
jątkowo dwa trausporta, pierwszy o godzinie 11 
przed południem, złożony z 340 osób (transport 
odeskich studentów) a drugi w nocy o 11. 
złożony z 214 osób. 

Następny transport odejdzie w sobotę d. 3. 
czerwca. 
Z. Fg. 
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Ernita niójstoma i zamiejscowe 
Dnia 30, maja. 


* Pogodę podczas świąt mieliśmy taką, że mniej- 
więcej wszyscy mogli być zadowoleni. Tylko jedna 
gwałtowna ulewa z piorunami i grzmotami w samo 
poładnie pierwszego dnia przeciągnęła po nad mia- 
stem, a zresztą chmury tylko groziły... Odbyły się 
zatem także zapowiedziane zabawy i festyny, i to 
z dość pomyślnym reznitatem a spacery zamiejskie 
były pilnie uczęszczane. Szczególnie wiele publi- 
czności, przeważnie izraelitów, ściągał do ogrodu 
Strzeluicy miejskiej szklarz z Wiednia, który usiło- 
wał naśladować produkcje słynnego Blondina. 

Dziś termometr przy niezmienaej pogodzie . 
wskazuje 22 stopni, l 


* Konfiskata. Numer Gazety Narod. z soboty 
został skonfiskowany przez c, k. prokuratorję, za 
wierszyk o tendencji antisemiekiej, krążący w Wie- 
daiu a zacytowany przez naszego wiedeńskiego fe- 
ljetoniatę, | 


* P. Jan Królikowski wystąpił po raz ostatai | 
na naszej scenie w sobotę jako Narcyz Ramexu. 
Publiczność, która przepełniła teatr, żegnała zua- 
komitego gościa żywemi oznakami sympatji i nzna- 
nia. W niedzielę pociągiem pospiesznym odjechał 
p. Królikowski do Warszawy. 


* Muzyki wojskowe grać będą w miesiącu 
czerwcu w miejscach i ogrodach publicznych w na- 
stęrującym porządku: w każdy poniedziałek na Wy- 
sokin zamku, w każdy piątek w Ogrodzie miej- 
skim, we czwartki 1, 15 i 22, tudzież we środy 
7 i 28 czerwca przed gmachem namiestuictwa. 

* Posłedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju- 
tro, we środę duia 31. maja i we czwartek d. 1. 
czerwca b. r. o godzinie 6. wieczorem. Na po» 
rządku dziennym niezałatwione sprawy z poprze» 
dnich posiedzeń, 


* Festyn. Zarząd towarzystwa wzajemnej po- 
mocy drobnych rękodzielołków i przemysłowców 
zbiera funty w celu urządzenia loterji faatowej, 
która się odbędzie w połączeniu a festynem na gó: 
rza zamkowej dnia 11. czerwca, Dochód przezna- 
czony w połowie na cele towarzystwa, w połowie 
na rzecz pozostałej poid. p. jenerale Jeziorańskim 
wdowy, Sądzimy, że piękne cele loterji zdobędą 
sobie licznych dawców odpowiednich przedmiotów — 
a festyn ściągnie jak najliczniejszą publiczność. | 


* Wycieczka do Stryja, którą w Zielone święta 
odbył chór lwowski męzki, powiodła się pod każdym 
względem świetnie, Towarzystwo było podejmowane 
przez osobny komitet, przez reprzezentację miastą 
i Towarzystwo „Harmonii*. Na peronie oczekiwała 
licznie zebrana publiczność 4 po powitania gości 
przez tamtejszego bnrmistrza, nastąpiło śniadanie, 
które własnym kosztem urządził p. Kempner na- 
czelnik stacji i prezes komitetu wycłeczkowego na 
dworcu. Po wymienienin kilku serdecznych przemó- 
wień i po odśpiewanin „Niech żyje nam" i „Mno- 
haja lita“ udało się całe zebranie do zakładów fa- 
brycznych br. Kinskiego, aby zwiedzić olbrzymie 
dzieło przemysłu leśnego. Około 3. popołudnia ode 
był się wspólny obiad, następnie zwidzenie miasta 
i pięknej „Olszynki“, a o godzinie 7, wykonano 
wobec nader licznie zebranej publiczności koncert, | 
Wykonanie wszystkich numerów było wsorowe; S% 
sola: wiolonczelowe, basowe i tenorowe, przywoły: 
wano oklaskami po kilkakroć pp. Chulawskiego, 
Borkowskiego i Menkesa. — Około 10. godziny 
odbyła się uczta wobec licznego zebrania, Pierwasy 
toast wniósł burmistrz miasta na pomyślność chóru; 
w dłuższej przemowie cytując ustępy ŚSzyllera i 
Ujejskiego nazwał śpiew lwowskiego chórn ozaFo. 
wnym, unoszącym ducha w nieznane krainy; prezea 
Towarzystwa lwowskiego chóru p. Mąkarewicz dzię” 
kując za tak serdeczcą gościnność wniósł toast na 
czedó mieszkańców Stryja. 

Wznoszono mnóstwo jeszcze toastów przeplas 
fanych stosownemi przemówieniami, z pomiędzy: 
których najwybitniejszym był na cześć p. Kempno" 
ra—jako osobistości, która cichą pracą na ogólne po» 
ważanie zasłażyła, — Ohór powróci? rano w ponie: 


działek z wycieczki b:gatej w doniosłość tak co i 
A przykrości przez uszezuplenie dochodów. ti - 
l do ri serdecznych „stosunków, jak co dojrzee, który może mieć okato 120 lat, ile Maa 
l y udzenia życia towarzyskiego. tego sam powiedzieć nie może, gdyż metryki jego 
W Szczawnicy otwartą została dnia 26. ma- tu nie ma. Trzyma się jaszcze dość dobrze jak na 


Chedyw otrzymał od wielkiego wezyra tele i 

l ; gram, ski z Wołynia. A. Brück ij 

w AM mu donosi wezyr. że wnet wyjeżdża Mochnacki z Przemyśla. do Rott a Gródka i a 
z tambułu komisja do Egiptu, z obszernem HOTEL ANGIELSKI: L. Cieński z Okna L 
pełnomocnietwem od sułtana. Szumańczowski z Krakowa. A, Wilezyński z Strzał- 


Gospodarstwo, przemysł I handel, 


Wiedeń dnia 30. maj 
| . maja, (Telegram Gazet; 
Narodowej.) Spęd wołów galicyjskich 1019, sca 
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A. MMublowski 


BF ulica Hetmańska l. 8. we Lwowie, Si l 
poleca Wysokiej Szlachcie i PT. Publiczności 2355 5—12 


+ = NOWO URZĄDZONY = 
OMagazyn ipracownie sukien męzkich( 


zaopatrzone najlepszym wyborem materyj krajowych i zagranicznych. J 


498 Kosz 5 kilo 
Szparagi grube, hiałe 


Kartofie nowe z r. 183 
Czereśnie w gat. szlac. 


R TWRRKRKNRKKKINAKKKKRKARA 


d. Neuhöfer, 


e. k. nadw. eptyk i mechanik, 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 9, 
(róg ulicy Sykstuskiej), 


poleca swój w największym wyborze jak najobficiej zaopatrzony skład to- 
warów, jako to: 


SGS 


Ból zębów 
„LITON“ 
Fik. 40 i 69 ot. 
2204 5 


RARRRRARRRARERWA 


A 


(Ceny staników 
Centure 


Przy zamówieniach listowych 


KRKRKNAKRKNKKKKKNKM 


objętość piersi i grzbistu pod 


bioder, 4. długości od miejsca 


koni. 


wielkościach, 


wane na młogarniach ; 


| earń kieratowych itp. 


Na zapytania 
wiada się zatycamiast. 


WAŻNE 
OSTRZEZENI 


Dla Publiczności 
KAR — 


PARIS 


Karezochy około 40 sztnk „ 2.30 
Groszek w pełn.strączkach „ 1.50 


R MAITI Tryest. 


każdy, najdotkliwazy u: 
śmierza trwalo i natych- 


po 8, 10, 12, 14 
do 16 zł, a. w. fi 


po 6, 8, 10 do 12 zł. 
o przysłanie miary w centymetrach: 


wzięta, 2. objętości kibici, 3. objęto 


Młocarnie parowe w 6 


Krany (Feimenkribne Stucker) 
do przewożenia lub monto- 


Pługi Rod. Sacka, siowniki, 
Pateutowane sieczkaruie, 
triery, garnitury do zało= 


dostarerają rychło po senach eryginalnych 
Vogel % Co. we Wiedniu 
II., Untere Augarienstrasse 33. 


Ilustrowane cenniki gratie i franos. 
w każdym języka odpo- 


kiet i we flakonach, nie noszą: 
cych cechy naszej fabryki i pod 

pisu własnoręcznego, nie po- 
hedzą od nas, prosimy pub- 
licznosć aby odrzucała takowe 
ako fałszywe i podrabiane. 


Prace 


Pharmacien, 40, rne Bonapartes 


EA EE OQGCOCOOOQGODOGUO G00G00606 
Jarzyny i owoce 
w najlepszych gatunkach włoskich, 


codziennie świeżo zrywan”, wysyłam 
poczią za pobraniem franco: 


Dr. ADAMA MAJEWSKIEGO 


Zaklad wodolitzniczy we Lwowie, (w Kigolco.) 


Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie 
tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy- 
jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z zupeł- 
nem zaopatrzeniem jakoteż tylko dochodzących dla 
leczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od 
4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. 2817 7—7 


Q 
GCODOO0000CO GO00000006000 


„ Towary kolonialne najlepszej jakości 


pociągami bezpośrednio z okolic zamorskich po następująco tanich cenach: 
Pocztą z opłatą porta 6 kilo w a. w. w znanym i doborowym towarze, 


1—10 
zł 280 


1.30 
» 1.80 


miast sławny paryski; 

nawet w tych Gda, gdy|Mocca praw. arab. szlach, © kilo zł. 686|Santos zielona silna wśm. 5 „ „ 4.80 
Bo] pd sp oai gaes Menado wykw. gr. ziar. 6 „ „ 5.46|Campinos wyśm. czysta (6 „ „ 480 
kolascha. W Stryjn aptece J. Zagórakioge.  |Usylon perłowa najwyśm. b „ „ b.45/Rio reel, mocna, czysta b xy „ 3.5 
9 Plantagen-Ceylon, kapit. 5 „ „ 5.00]Ryż stołowy, czysty długib „ „ 1.66 
-— |Plsntage Ceylon nad. wy. 5 „ „ 4.68) „  „ prz. grub.-zr 6 „ „ 1.40 

Cuba nieb.-zielona, ziar. Bb „ „ 445 „ „  grub-ziam. b „ „ 11 
Złota Jawa wyśm. gr. 2 b „ „ 4.75|3ago perłowe praw. indyj.b „ „ 1% 
Złota Jawa najlepsza 5 » „ 440Sułt. rodzynki bez pestek 5 „ „ 2.60 
Perława Mocca, pyszna B „ „. 4.60/Rodzynki największe Eleme 5 „ „ 2.00 
(Wiód.ń. mieszanka wyśm. 5 „ „ 8.80|Migdały ułod. najw. b sy „ 485 
$ M wybor. 5 „ „ 3.60 Pieprz, czarny czysty sa. w GAĆ 
Hambu'gska i b w» „ 4.i8|Piment (korzenie nowe)  „ „ „ 800 
Jawa zielona grb. ziarn, 5  „ „ 3.30|Nowe śledzie Matjes najl. 80 sz. 1.75) 

U,raszam mojej firmy nie zamieniać z imiennikami mego handla. 
E. H. Schulz w Altoma 1959 1—? 


od Hambnrgism, 
Założony roku 1564. 


K= DALOWID J 


Najnowszy optyczny instrument kieszonkowy dla turystów i, 
mieszkańców wiejskich i t. p. 

woznje na3 å milówą od- 
ległońść czysto i wyraźnie. 
Nowa wynaleziony instrument składa 
He > sięz 2 opiycznych soozewek, które przy- 
twierdzić można na dowolnej lasce, i jest o wiele większej 
doniosłości, jak połowe daiowidy, przezco znalazł powszechny 


1368 7—?| V 


uprasza się| £ 


ramionami 


M piej nżyć. 
Pod ramio.|zag= Ze szkatułką kieszonkową 1 zł. 25 ot., lepsze 1 zł. 75 ct. nader doskonałe 


nami do kibici. Miarę należy brać po snkni|; wiykszemi soczewkami 2 zł. 50 et. (Odprzedającym rabat.) 
KSI TOW OWEJ E PARERES CER Ae Baroscop dokładna wskazówka zmiany powietrza 2 zł., najlep. zł. 2.75. 


Lokomubile o sile 1 do | 


Wysyłką za gotówkę lub pao, 


Jedynie i wyłącznie do nabycia u k A 
„Klingl 6 Baumann, we Wiedniu 
PUSTOMYTY | 


eji i 


) 
I, Tegeihofstrasse, nr. 3. 2—1 


konstruk 


7i 

PE (44 minut jazdy ze Lwòwa) 

SE Zdrojowisko siarczane i żelazisto-borowinewe, osobny 
Fri sddzłat hydrepatyczny i parnia 


Przystanek kolei Are. Albrechta przy samej bramie zakładu. 
Cena jazdy ze Lwówa I. klasy 95 ct, II. kl. 63 ct, III. kl, 82 ot. 
ROZKŁAD JAZDY od 1. czerwca (podług iwowskiego zegarn) 
ze LWOWA do PUSTOMYT 
I. pociag wyjeżdża codzień o godz. 7 minut 5 rano 
II. Osobny pociag do Pusiomyt (niedziela, wtorek, czwartek, piątek) 
o godz. 10, minut 5 w południe, 
III. pociag codzień © godzinie 5 minut 45 wieczór. 
JAZDA z PUSTOMYT do LWOWA 
I. pociąg wyjsżdża codzień, © godz. 7 minut 36 rano. 
II. Osobny pociąg dla Pastomyt (jak powyżej) wraca © godzinie 12 mi- 
nut 58 poładnie. 
III. Pociąg codzień o godzinie 7 minut 29 wieczór. 

Gwe Moina zatem leczyć się w Pastomylach mie- 
szkając we Lwowie??? dojeżdża się bowiem nader wygodnie do za- 
kładn kapielowego pociągiem rannym na cały lub na pół dnia, południo- 
wym pociągiem na 2 godziny, wieczornym na i godzinę — minnt, albo 


na całą nto. 

Dyrekcja: 

2499 1-3 _ Dr. Nowacki, Konstanty Romanowski. 
Mariacellskie krople żołądkowe. 
Skntek Mariacellskich kropli j - 

patac alak Marineallukish Kopli m najs, perp- 

a mianowicie: i si apetytu, nieprzyjemnie pachną” 

a n 


cem oddechaniu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwa- 
sem, kolkach, katarze żolądkowym, paleniu żgagi, tworza- 


E beze. 


nia. 


dług xnpełnie nowej metody, 


powozem zakładowym na zamówienie do 
Ip SIusTMQWBZ BI MAMOPRYZYB 


y osobowy odohodzi o Gtej godzinie rano do Iwonicza.© 
*szigdey op [pAumoziq Z0z1d vaoa 07 


deuia, upławy u kubie 
niepłodność, n„ławy, 


, dalej 


leczy wylółis A wrzody 
pondancji. Zw dyskrecję ręczy, 


myśliwskie , szkła do czytania, lnpy, mikroskopy, busole, kompasy, zegary 
okien, dla podróżujących i gorzelników, alkoholomierze owalu sanha- 
sę NAJWIĘKSZY SKŁAD instramentów fizykalnych i geodetycznych, 
lub bez tejże, także z podziałzą na powierzchni płaszcza; źwierciadła ką- 
Xx Wprowadzenie najnowszej konstrukcji dzwonków elektros 
J. Neuhófer , 
„HEKTOGRAFIE* tudzież o sekretarzyku na listy, skrypta 
kolorach atramentu odcisnąć można, 
urzęda pocztowe po zniżonych opłatach, porta, również jak inne druki. Sekreta- 
Babenbergerstrasze 9) jak najlepiej. 
arth & Dydyński przy placu Mar- 
Zakład zdrojowo-kąpielowy w uroczej górskiej okolicy 410 metr 
cierpieniach skrofulicznych , gośćcowych i dnawych , w rozmaitago 
łazienki o miedzianych waanach, kąpiele ciepłe jodowe, borowino- 
granicznych, żętycę, aparat Waldenburga do leczenia wziewnego, 
žek i gazet urządzona przez p. Bełzę, doborowa orkiestra, wspa- 
Urząd pocztowy i telegraficzny. 
PRAWDZIWE 
Zakład posiada nowe meble, oprócz 600 zwyczajnych, 300 łó- 
Zamówienia na mieszkania i powozy przyjmuje; broszury, cen- 


- OKULARY i cewikiery (pince-nez) o najrozmaitszych szkłach i opra- 
wach, lornetki ręczne; 
słoneczne ; 

BAROMETRY rtęciowe, barometry metalowe (aneroidy), takież do 
mierzenia wysokości z tablica redukcyjna, barometry metalowe, kieszonko- 
rometry z termometrami, wagi wódczane, wagi do mierzenia cukru, © tn, 
ługu, nafty i mleka; 

MANOMETRY do kotłów parowych i lokomobil, przyrządy do obli- 
jako to: ; » JĄ. 

teodolitów, instrnmentów uniwersalnych, niwelacyjnych (z łatami) i 

> busolowych ; 
© RÓŻNORODNE INSTRUMENTA miernicze polowe: Stoły miernicze; 
P 
z aparaty do zdejmowauia szozegółów, perspektiv-lineały, ciopterlineały, pla- 
MÓ towo, taśmy miernicze podziałki na drzewie i mosiądzu, rajsca;gi, cyrkie i 
części składowe rajscajgów, wagi wodne (libele pudownicze). 
Wszelkie naprawy w zakres optyki i mechaniki wchodzących 
3$ telegraficznych, telefonów, w pokojach i domach w mieście i na wsi u- 
> 4 skuteczniają się jak majryeniej. 
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o łaskawe podanie ceny 
4 2457 1—9 c. k. madw. optyk i mechnnik we Lwewie. 
ie 
i faktury. 
Hektograf jest bezwzględnie najlepszym a zarazem najtańszym aparatem do 
pomnażania, za pomocą któzego na drodze suchej z jednego oryginała pisma, ry- 
Masę tik dalece wydoskonalono, że z niej negatywę tak latwo amazać mo- 
żna jak kredę z tablicy, a nowy atrament deskarcza dokładne cdciski czarne. Dla 
urzędów i kancelarji jest on dokładnym, łatwym do zastosowania, beznagannym i 
rzyk (Faetoren-Ordner), zwany przyjacielem każdego porządek miłujacego, jak nie 
mniej potrzebnym jak hektograt, albowiem za pomocą tegoż natychmiast wszelkie 
pisma w porządku alfabetycznym, ułożyć można, nie potrzebując poprzód opisęnia. 
Skład we LWOWIE: u Be; l 
Jaekim; w Krakowie: w handlu papieru Henryka Żychonia; w Częrniowcach 
w handlu papieru W. Regenstreif. 200% 1-8 
nad p. m: otoczony Szpilkowemi lasami, w których przeszło dwie 
mil spacerów. , 
Szczawy słono-alkaliczne jodowo-bromowe 
rodzaju chorobach kobiecych, skórnych, syfilitycznych i nerwowych. 
Zakład zawiera przeszło 500 pokojów gościnnych od 20 ct. do 
3 złr. za dobę, kilkadziesiąt pokojów familijnych ogrzewalnych z 
we, zimne z tuszami, natryskowe. parowe, igliwiowe, żelazne, zakład 
gimnastyczny (w nowo wybudowanej sali) połączony z nauką tańe 
ców, nowa strzelnicę, wszystko pod kierunkiem p. Budkowskiego z 
wziewalnię gazu bagiennego, 
Podczas sezonu udzielają pomocy lekarskiej dr. Klemens Dę- 
bicki ze Lwowa i dr. Adam Swirski z Jasła. 
niała sala balowa, teatr, dwa fortepiany, nowo zbudowany zakład 
fotograficzny, pięć A Be sklepów, nowa piekarnia , jatki, 
trzy restauracje katolickie. cnkiernia, kawiarnia, biłard. dwie restau- 
W tym roku przybyły wśród zakładn nowe łazienki dla zi- 
mnych kąpieli i tuszcewych, nowe łazienki dla jodowo.borowiao: 
wych kapieli, dom o 20 pokojach familijnych z przedpokojami i 
žok ze sprężynowemi materacami i nową pościelą: M - 
Wodociągi wielkim kosztem założone skrapiają ulice i gazony 
ochładzają powietrze podczas upałów i zabezpieczają zakład od 
niki i przewodniki rozsyła franco 
DYREKCJA ZAKŁADU KĄPIELOWEGO 
w Iwoniczu. 


BINOKLE teatralne, polne (Militar-Binocle), dalowidy, perspektywy 
we dla turystów, termometry pokojowe, kapielowe, lekarskie, ścienne i do 
3 czenia mocy piwa i sody. 
nimetry, piony, łańcuchy miernicze, astrolsbium, winkeldremen z busolą, 
3$ 
% przedmiotów, przyjmują i wykonują się jak najakuratniej. 
sb zamówionych przedmiotów, które za zaliczką odwrotną pocztą wysyłam. 
wznak omitęzych dzienników europejskich 0 ulepszonym 
sunku, portretu, nut w przeciągu 16 minut 80— 100 kopii jednocześnie w różnych 
tanim aparatem do pomnażania, zrobione za pomocą hektografa odoiaki, wysyłają 
Te niezbędne przedmioty póleca mana firma Józefa Lewitus (Wiedeś, I, 
IWONICZ 
zalecane przez najznakomitszych lekarzy w kraju i za granicą, w 
kuchniami; hotel murowaay (dom zajezdny), wspaniałe. murowane 
Warszawy, Dalej apiskę, skład wód mineralnych krajowych i za- 
Dla przyjemności i wygody publiczności służą: czytelnia ksią- 
racje izraelickie, fryzjer i cyrulik. 
kuchniami. 
pożarów. 2456 1—6 
Fora kąpielowa trwa od 1. czerwona de końca września. 


i zepsnciu krwi. 


Krakowa kolcju do Tarnowa lub Rzeszowa 


cza; z Ilzeszowa codziennie wóz pocztow 


VA 
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Iwoni 


mA 
Henr. Francka Synowie, 
w Ludwigsburg. 


EMW Mae umow 


25 
ARS 


ARKE. 


Prawdziwa FRAN CKA zaw 


najmocniejszy, najwydatniejszy, zatem 
najtańszy dodatek do kawy ziarnistej. 


| 
| 
| 


AI 


ty 


w ten sposób otrzymuje się pożywną, mocniejszą, smaczniejszą 
i zdrowszą kawę jak z 4 łyżek czystej kawy. 


Polecona i zawsze w świeżej jakości do nabycia we wszystkich 
! haudlach korzennych miast, miasteczek i wsi. 


ROZDARCIE) MOATE = E E A ZO MI” | Z I WO DJ 1 O ZO CI 
a 


Woeńpway i włęśńciejste J- Dobrzakzki i X. throman. 


EA. VAI 
BDL PK ŃU 


i bez wstrzykiwania 
bor lekarstw przeszadacjących brawie- 
tadziet bes shurób nastę nych 
przerwania zaśrudnienia, wylocza se 


czonej © niezliczonysth «ypadk.ch 
upiewy masowa, 
tuk świeko powstałe, jakotoł bardzo ga- 
s.arzełe, naturalnie, gruntownie i ezybke 


Dr. HARTMANN, 
osłonek lekarskiego Wydziuju, 
w wiednin Stadt, Habsburgerg nie jat 
dawui j, lecz Stait, Beilorgxeso, Nr 1. 
Wylecza żakże wyrzuty skórze, 8 ę- 
bladarzię, 


osłabienie mesk 16, 
boz wyrzynama t bue wypalania, równie 


niego Pedzajm za pomocą kor a 


danie wysyła bezzwłocznie lokarsty a 
T GABOR | ozaeióh 


PIGUŁKI MORISONA 


„ Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków czyszczących 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu- 
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych 
1343 44-—7 ; 

Skład główny w Paryżu u p. Arth 
Moulin, aptekarza 30, ulica Lonis le, 
Grand, we Lwowie skła(| wyłączny w; 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. : ki 


Ces. król. uprz Fabryka 
w Linzu o., Dunajem 


Do 2—3 pełnych lyk kawy ziarnistej, dodaje się 1 pełną łyżkę Kawy Francka, 


1 wwątrobie. 

Opis mżycim. Mariacellsk'e krople oddziałają|i 
łagodnie na rozpuszezalność, mają bsrdzo przyjemny gorz- 
kawy smak i używa się ich nacsczo z rana a wieuzór 


dofńwisd- yłeczką (dzieciom wolno tylko jelug trzecią część dać u 
żyć), i świeżą wodą albo winem zmieszanem z wodą zapić 


fo użycia dają te sł«wne krople całemu systemowi Życia pewien rosizzj wzlotu. moo 


[rób z pełnie ur aniętą zostanie. | 
| cznie się samo przez się, Że przy tem ostrą dyrtę należy zachować. 
Cona jeduej fluszcczki 35 ct. 


Sklady: Lwów, w aptekach ; Beiwr, H. Blumenfeld; K., Krzyżanowski, P 
1941 fichnia w apt. F. Boiss, A, F. Pilla, Błażejowa w apt. Bożojowski; Brody w apt 
E. Liszka, A lInlandor, Kulak, E. Griinspau i Witosławski. Brzeżany w apt. J. 
RE AE Hausberga i Dumbiński. Brzesko w apt. W. Janoszek. Brzozów w apt. Halama,) 
Drohobycz w apt. H. Blumenfed!. 
uwiewski. Grybow w apt. Kulczycki. Gllniany apt. Hola. Worodenka apt. Aksen- 
towicz. Ilusiatyn apt. Czerski. Jarosław apt. W. Robm i Wisłcoki. Jasko w apt. 
R. Palch; Jezierna w apt. J. Czemeryáski. Jordanów w apt, Edw. Bantner; Ko- 
łomyja w apt, Sidorowiez i Stenzel Krystynopol apt Ormezowski. Kamiouka 
ypt, Piepes. Kańcznga apt. Heger. Krakowiecc at. W Komorowski. Kutty apt. 
A. Zagajewski. Komarno w zpt. Rechtenberg. Kryuiea w apt. H. Nitribist, Li- 
pnik w apt. A, Fuchs. Lisko apt. F. Moszczuwsui Łańcut apt. M. Sznlz. Mielec 
= apt. Pawlikowski. Milówka M Qa'rini. Mościska apt. Schałboth. Nowy-Sącz 
w apt. B. Jaknboaski, W. Filipek. Nowy-Targ w apt. Karol Laur. Niegowice 
Hryukiewicz. Podkamień w apt. St. Koncwicz. Przemyśl w apt. L. Nahlik, Pod- 
górze w apt, Skakalsti. Przeworsk aht, Swit'lski. Pilzno apt. Z. Czajda. Rady- 
moo w apt. A. Swie.howzki. Rozdół apt. E. ffrnb rger. Rzeszów w apt. A. Ka- 
iinowski 1 J Śchaitter & Comp. Sądowa Wisznia apt. Włodzimirski. Sulatyn w 
apt. T. Niemczewski. Skole w apt. Lechowski. Bamhor apt. J. Aleksi:wioz. Sę- 
dziszów apt. Mizerski. Sokal apt. E. Wysoczański. Sokołów w apt. A. Danczak. 
Stanisławów w apt. J. Macura, A. Amirowicx i A. Beilt. Stryj apt. Leon Gärt- 
ac} Sacha apt. Czernicki. Szczurowa apt. W. Heinz. Tarnów w apt. L. Cho- 
dacki i J. Reid, Tarnopol w apt. Fr. Jamrogiewicz. Tłumacz w apt. W. Szankowski. 


a na tą 


| acc zai So 


Arthaud ' 


Żywiec w apt E 


Założce w apt. Br. Malkowski. Zbarażw apt, E. Kruh. u 
w apt. K. Kamienobrodzki. 


p |dlumenthai, Złoczów w apt. Fr. Pottesch. Zaklicz 
Żółynia w apt. M. Romanowski. Żnrawnow apt. J. 
W. Rodyk, F. Gralewski, E. Railer, A. Siedlecki, £. Stoczmar; F, Bobiarajski i K. 

A | Wiśniewski. 2484 1—10 
„, Główn 
klińczym”* Karola Bradego w Kromieryżu. 


Dnia 22. czerwca 1882 
odbędzie się w sądzie krajowym w Czerniowcach 


licytacja 2 majątków ziemskich 
na Bukowinie, za jakąbądź cenę, 


a mianowicie dóbr PANKA-WASILKO, obszaru prze- 
szło 2300 morgów za złożeniem wadjum w kwocie 
10.000 złr., tudzież: 


dóbr OBER-ŻADOWA , obszaru blisko 1700 mórgów 
za złożeniem wadjum w kwocie 9.000 złr. 


a 


Oba te majątki leżą przy gościńcu w pobliżu miasta 
Storożynetz, w odległości 3 do 4 mil od Czerniowiec. 


Bliższych wiadomości udzieli na żądanie dr. Ale- 
ksander Zotta, adwokat w Czerniowcach. 2442 1—3 


gamme 


Dobrzański. 


przyklask, Naczególnie podczas wycieczek można go najle-|_ 1 — —— 


XOX 


| 


niu się piaskm i drobaysh kamyków, mocueni gromsdzoninl trjacki asiad zdrojo wo-kąpielowy. Paryż 1878 
się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie i odbijaniu, bolu | (u oe 2. Sześć zdrojo w. J 
głowy (jeżeli od Żołądka pochodzi), kurezu žotądkowym;|] Pora zdrojowa trwa od 1. maja do połowy października; kura- 


nieregularnym stolcu i watwardzoniu, przełożeniu żołądka|: 
„trawami i napojami, robakach, cierpieniu na Śledzionkch| ; 
3181 10 16/5 


piyi położeniem wię spać, każdym rązem jednę kawową|; 


r 
A 
siłą i żywość. — Należy jeszcze zwrócić uwagę, że przy ciągłeru używaniu tych zę, 
‘kropli w przeciągu dwóch do czterech tygodni, każda z powyżej wymienionych ©ho-| i 
a 
i 


Główny skłsd dla Lwowa i okolicy wapu. Z. Ruckora wo Lwowie, ul, Skarbkowska, 1. 7 i 


Mikolusch, J Pispès i Z. Rücker. Biała w apt. Ericu Keler, Reichorta epsdk; Bo-i$ 


Borynia apt. Dorożyńwki. Bodzanów w apt. D. Jasierski. Dolina w apt, H W>iz. lpg ~v 94 
A, apt. Frisstmann. Frysztak apt. J. Za- Bi i 


Zakład zdrojowo-kąpielowy 
w ZzZegiestowie 


otwarty od l. czerwca do końca września 


posiada przeszło 256 wygodnie urządzonych mieszkań; stacja kolejowa 
(przystanek) przy samym zakładzie, tudzież e. k. urząd pocztowy i tele- 
graficzny, apteka, dwie restauracje, piekarnia, wspaniała sala świeżo wy- 
kończona „w domu zdrojowym*, w tym samym gmachy kryty chodnik 
i zdrój wody mineralnej, najsilniejszej szczawy żelazistej. Kąpiele mine- 
ralne, borowinowe i nader ważne kąpiele Popradowe, równające się ką- 
pielom morskim, 
W roku bieżącym oddanym zostanie do użytku publicznego nowo- 
wybudowany dom o 50 pokojach wygodnie urządzonych z ładnym wido- 


kiem pa Poprad i kolej. 2464 1—3 
Bliższych wyjaśnień udziela, oraz zamówienia na miesz, w, przyj- 
muje Zarząd kąpielowy. 


Cztery medale zasługi i list pochwąluy 


za niezawodna środki owadogubne. 
MiKkoton. Trucizna na pinckwy wypróbowanej dobroci. Flakon 50 et. 


Gwylom. jedyny środek na wytępienie szwabów, stonog, świerszczy itp. owadów. 
Flakon 30 et. 


Fenilin. Niezawodny środek na moie.. Płyn ten nie plami, koloru nie zmienia i naj 
dolikatniejszej materji nie nie szkedzi, mole radykalnie niszvsy i ochrania 6d 
przylegania zarażtiwych miarmów. Flakon 80 ct. 


Proszek perski. Jedyny i niezawodny środek na wytępienie pcheł: itp. dakue. 


ozliwych ewadów. Cena 5, 10i 30 c 


Bezpylacze do proszku riego i fonili i i sł. 1.60. 
Pędzelki a mikatona po 10 st. 0 Kd k s 


Papierki na muchy. Tazin 30 ct. 


ALICHENIA. ięsewodny I wypróbowany środek 
JAN EIHNATOWICZ 


A: magister farmacji I chemik sędowy. 2085 4—? 
We Lwowie ul, Kopernika l. 3, Filii w Krakowie Sukiennice l. 20. 
oraz we wszystkich pierwszorzędoych aptekach i sklepach. 


wytępienie griya domowego. 


Przeciw łysinom 
siwieniu włosów i tworzeniu 
się łupieży 
skutkuje według codzienuie nadchodzących świa- 

dectw i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie 


Olejek taninowy dr. Moras 


Uprka o od pante aptekarzu 
m rzysłanie mi wielkiej flaszki olejku tani k 
ras. Skuteczność tego środka jest wybor wyfsdknia Aant 


nawet gęsty porost się okazał, 
Wilheln Wagner. 


Wiedeń, d. B. stycznia 1880. ; 
. członek c. k. teatru nadwornego. 
„. Szanowny panie aptekarzn Fürst w Pradze. 

_ _ Kilkorakie środki iccznieze nie'były w stanie wyleczyć wypadanie 
włosów, aż za poradą mego lekarza zacząwszy rew de. Moras olejek 
o wyka m oi kim czasie wyleczył słabość. A kora na zasłę- 
g oznie temu preparatowi mo w 
najgorętsze podziękowanie. ij i Aloe 

Kinsky. 


Praga 10, lutego 1877. 
Panie aptekarzn Józetio First w Pradze! 

Z radością mogę Panu donieść, żu w skutek użycia olejku taninowego 
dr. Moras, trwająte od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieją, łe przy pomocy tego środka odzyskam dawne 2 włosy piękne, 

Marienbad, d. 18. sierpnia 1879, Marja Zarembowa. 
Wieimożny Panie k 


Także i ja wyrałam olejkowi taninowemu dr. Moras przynaleźną 
pochwałę, albowiem ten środek. nietylko uchylił wypadanie włosów i two- 
rzenie się łupieży, lecz spowodował silny porost Rowy, 

i pe ++ b i R fe 

o nabycia we onaóń po 2 zł. i 1 zł. wa Lwowie u Zygm. Buo- 
kera, apt. pod „Srebrnym Orłem, przy ulicy Krakowskiej, w Oserniowcach 
w apt. J. Gelichowskiago pod Opatrzuością. 1906 8—1 


OQOOODOOOZŻZDCOOOOCOK 


fuj 


SKXOODOOOOCZZE OOOOOOOOOA 


Najwyż. nznanie 
CK. Mości 
cesarza 


Gleichenberg w Styryi | Medal złoty 


åja winogronowa rogpoczyna się 1. września, 


Środki lecznicze: Klimat s'ały i nadzwyczaj agodny. Woda 4 
zd: ojów styágca d> picia w ocluch leczniczych: xzozawy sodowo-Bolue 
(Korstzrty i Emma), Ssczawa sodows -żelaziata (Jan), Szorawa czysto- 
Żelazista (Klauasen). Przetwory z wód'otizymane: sól gleichenbergoka i 
kołaczyki. Wziewania (inhslecje) solłuntowe, wz ewania pary wodnej na- 
syconej oljkami eterycznemi szik jodłowych. Wdyekania powietr<a 
zgęszczonego i rorzedzonega. Kąpiele wody słoiki j, z wód mineralnych 
gleichenbvrąskicn, kąpiels żulszis e nasycona gazow, kwuisem węglowym. 
Zakład wodolęczniczy. Mleko sło: kie i kwaśne, nieżrównane w swej do- 
broci, mleko kozie, żętyca kozia, wiusgrora. 

Wskazania: Diugotrwałe nieżyty krtani, tchawicy, oskrzeli, roze: 
dwa plus, wysiyki opłu.nej, nieżyty Żołądka i jelit, wrzody żołądkowo, 
nieżyty pęcherza woczowego, nisżyty macicy i pochwy (biała upławy), 
riedokrewność, Łludnica i t. d. Z zumówieniem mieszkania, wód iekar- 
skich i t, d. należy ndawać się wprost do Dyreucji zdrujowej, albo też 
w języku polskim na ręce lskacza zdrojowego cr. E, Beiihla, ktory udzieia ff 
tównież wszelkich wyjaśnień dotyczących zakładu zdrojowego. 1908 3 —10 M 
Składy we Lwowie u W. Glioldbanma i E. Mendrochowiczn,4 © 


Z widziany gi zam 


May: Yaya Złelie 9,4 


zdrojowisko kąpielowe siarczane, 


przeważnie dia cierpień artrytycznych i reumatycznych, 


odległe 3 mile ode Lwowa, 1 milę od Gródka, stacji kolei Kar. Ludwika 


i tyleż od Szczerca stacji kolei Albrechta. 


Sezon kąpielowy trwa od 20. maja do 20. września. 


Lekarz zakładowy dr. Stanisław Jana, 


Zakład posiada 12 domów o 180 pokojach prywatnyeh, około 300 u włeścian. 
W miejscu urząd pocztowy, telegraficzny, ap'eką dcmowa, dwie restsnra- 


2 FE: „jeje, sklop z wodami mineralnenu, czytelnia, mnzyka pod dyrekcją k 
Ware w apt. B. Krzywobłocki. Wojnias W. Nodziń:ki. Winniki apt. T. v. Brza PA kanów PL Bopdnakj Bark roilig W aaa ANa e ŁA F yrekcją kapelmistrza 


Łazienki w roku bieżącym przebudowane i według wymogów bal- 


umaszewski. Kraków w api. |neotechniki urządzone. 


Na rzeczce Wereszczycy wybudowano łazisnki dla kąpieli zwykiych. 
Komnnikacja nłatwiona jużto wozami posztowemi, juź fiakrami tak z Gródka 


skład przesyłki w aptece pod Aniołem opie-|jak ze Lwowa. 


Pociągi kolejowe przychodzą do Gródka: z Krakowa pospieszny o godz. 4tej 


min. 35 rano, mięszany o gd. 10 m. 2 przed poł. i gd. 8 m. 10 wiec.; ze Lwowa 


zaš Epi 
popołudniu. Do 


ga. 11 m. 20 m. wieo., mieszany gd. 6 m. 26 rano i gd. 5 m. 49 
Szozerca ze Sianisławowa i Stryja o 6 godz. 5u minut wiecz. 


Bliższych wyjaśnień ndzieia zarząd zakłada zdrojowego W Lubienin. 


» Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 


każdem jedzeniu. 
Każda butelką tego wina jest zaopatrzona w stósowną P lapkai 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 
Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P. Rotlendera i w magazynach win. 


Export. : (ie Propre du Vin deSt-Raphaël, à Valence (Drôme), France 


W handlu Stanisława Markiewicza we Lwowie. 


g deskarwi „Gunaży Mezodowsj.” 
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